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Wiece i wiecyki. 
Kto i gdzie dziś nie wiecuja? Otwórzmy 
dziennik: ra pierwszej, na drugiej, na trzeciej 
kolumnie wiadom'śoi o wiecach: wie? kato- 
lioki, wieo masoński, wiec antymasoński, ogól- 
ny wiec socyalistyczny, wiec lekarzy, wiec 
złotników. Rozglądnijmy się po murach pierw- 
szego lepszego większego miasta: ozarwone, 
kółte, zielono, pstre afisze zapowiadają walne 
zebranie partyi socyalistycznej. miesięczne ze- 
branie kółka naukowego, zawodowego, nadewy- 
czajne zebranie cieśli i stolarzy, kelnerów i ku- 
charzy. Jedni się gniewają: To choroba, zara- 
zs, arcyniepotrzebne rozpolitykowanie ludzi, 
którzyby lepiej po staremu pracowali w oicho- 
ści na kawałek ohieba Drudry pocieszają: 
Zawsze na takich zebraniach mośna się czegoś 
nauczyć; zawsze jakaś jasna, grzejąca iskra 
x dyskusyi tryśnie. A tymoczarem, o sądy te 
nie pytając, na gniewy nie dbając, rzeka wie- 
oowa płynie coraz szerszem, głębszem koryżem 
i ostatecznie w wir swój porywa i tych, co 
jeszcze wczoraj, przedwczoraj najgłośniej nad 
nią biadali. 
Oo długo sznkać? Ileż to w ostatnich pa- 
ru letnich miesiącach odbyło sią, nie gdzieś 
daleko, ale u nas w Galicyi, wieców i wiecy- 
ków! Wszystkie wsżniejsze prądy, które w kra- 
ju nurtują, na wiecach tych jak w źwieroiedle 
się odbiły; wszystkie donioślejsze zapytania, 
które nas dziś w Galicyi to cieszą, to straszą, 
to irytują, stanęły na nich jedne po drugich, 
wywołując najróżniejsze, ale zawsze ciekawe, 
sympitomatyczne, choć nieraz bardzo niesympa- 
tyczne, odpowiedzi. Na wszystkich tych wie- 
cach, zebraniach nie sposób być; n.e sposób i 
nie na wieleby się przydało o wszystkich pi- 
saó. Parę obrazków z kilku bardzo różnych ze- 
brań z ostatnich paru miesięcy, odmalowanych 
nie z ondzych relacyj,' lecz z własnego widze- 


nia i słyszenia, rzuci może pewne światło na. 


niektóre zwłaszcza społeczne kwestye, będące 
u nas na porządku dziennym ; na różne, wzą- 
jemnie ze sobą walczące, o wpływ dobijające 
się stronnictwa, na socyalne ich ides, progra- 
my, taktykę. 

L 


Ruchliwi socyalistyczni przywódzoy zwo- 
łają wiec po wiecu, zebranie po zebraniu, iā- 
radę po naradzie. Zebranie jedno, drugie, trze- 
cie w Krakowie, zebranie w Tarnowie, Stani- 
sławowie, Przemyślu, we lwowskim domu ro- 
botniczym. Wszystkie one do siebie podobne ; 
tematy, anegdotki, rzucane podejrzenia, nawet 
gosia te same; jedna różnica, źe w Krakowie 
np. przemawia Daszyński i Serkowski, we Liwo- 
wie Kozakiewicz i Hudso. Pójdźay na lwow- 
skie zebranie, tem bardziej, że wielkie ozerwo- 
ne plakaty, po oałem mieście gęsto roziepione, 
zapowiadają: »„Wzywamy przeciwników na- 
szych, aby się stawili do walki na slowo“. 

Zebranie, socyalistycznym zwyczajem, Za- 
powiedziane na niedzielę, na 10 godzinę przed 
południem, t.j. na ozas, w którym katolik 
swykł iść do kokcioła ne nabożeństwo i kasa- 
nie. Ala o dobrych katolików przewódzcom nie 
chodzi, oni i tak dla sprawy straceni, a nawat 
mogliby byó nmiewygodni, gdyby przyszła im 
fantarya w większej ilości zjawió się na sali. 
Dxiś tem bardziej byliby niewygodni, bo na- 
ezelny wódz lwowskiego socyalizmu, szewa Ko- 
zakiewicz, wystąpić ma z całą siłą przeolw Za- 
powiedzianemu na najbliżaze dni wiecowi ka- 
tolickiemu i przeciw „niegodziwym* Jezultom, 
którym przyszło do głowy nawoływać do za" 
kładania katolickich stowarzyszeń robotwiozych, 
do popierania i rozrzncania przeznaczonych dla 
robotników, a szczerze katolickich pisemek i 
broszurek. 

Zasadą wszystkich sławniejszych socyali- 
stycznych móweów, nis wyjmując i najsławniej- 
szego, p. Daszyńskiego , podawać słuchaczom 
pasztet z najróżnorodniejszych kwestyi, kwe- 
styjek, rekryminacyi, asplraCyl, oskarżeń, wy- 
rzekań. Jednemu to, drugiemu tamto do gustu 

rzypadnie. Jeden ma żal do panı, drugi do 
Mia, trzeci do kupca, a czwarty do oficera; 
niech każdy żalowi pofolguje, niech się pierw- 
szy ucieszy ściśnięciem pięści na szlachcica, 
drugi pikantnem opowiadaniem o proboszczow - 
skiem skąpstwie, trzeci i czwarty to smętnemi, 
to zabawnemi anegdotkami, ośmieszającsmi ofi- 
cerów i kupców. Ale dziś, stosownie do pro- 
gramu, najcięższe Ciosy spaść miały na nietole- 
rantnych katolików, na księży, na Jezuitów. 

„Co to księża, co to Jezuici?“ pyta pan 
Kozakiewicz przytłumionym, półgrobowym gło- 
sem. „Czy wy to wiecie, towarzysze, Czy wię- 
cie, czy się domyślacie? wr. 

„Jezuici wierzą w jednego Boga, pieniądz. 
Jezuici w Krakowie jedzą na złotych półmi- 
skach i złotych talerzach. Jezuici kupczą, han- 
dłują i stąd na złocie jedzą. Jezuici takimi 84 
zbrodniarzami, że papiek Klemens XIV w rok 
po założeniu (sic) chciał ich rozpędzić.” a 

Ciężkie zarzuty, a co gorsza, rozglądając 
się po zgromadzonych, którzy wypełnili każdy 
kącik dość obszernej sali, niepodobna na chwilę 
wątpić, że zarzuty te u największej części znaj- 
dują absolutną wiarę. Bądź co bądź jednak roz- 
prawić się z nimi trzeba. Więc poprośmy o głos 
i asaj w imię Boże! 

rudno długo się rozwodzić o rozsypanych 
po osmej Galicyi handlowych składach; jak tu 
dowieść, że Jeznici nawet na srebrze, a cóż 
dopiero na złocie, nie jadają?! Najlepiej, niech 
sam pan Kozakiewicz zechce się kiedyś nie- 
spodmiewanie, nie czekając na poprzednie za- 
roszenie, zjawió na obiad lub na kolacyę u 
Jezuitów bądź lwowskich, bądź krakowskich; 
liczyć może Z pewnością na dobre przyjęcie, a 
w danym razie będzie mu przyjemnie na złocie 
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coś przegryść. Co do Klemensa XIV, to chyba 
wiedzieóby powinni nie sami wyłącznie pro- 
fesorowie uniwersytetu, że między panowaniem 
tego papieża a założeniem zakonn Jezuitów 
upłynęło paręset lat. Kto zresztą ciekawy, co 
sądzić o innych wywodach pana Kozakiewicza 
i jego towarzyszy, niech przeczyta parę świeżo 
wyszłych broszurek: „Czy katolik może być 
socyalistą?* i „Socyalista nie może być katoli- 
kiem“, niech zaprenumeruje katolicko-robotnicze 
pismo Grzmot; znajdzie tam wyjaśnienie i tych 
i wielu innych spraw i pytań, interesujących 
robotników. 

Zebrani, przyznać trzeba, słuchali tej od- 
powiedzi dość spokojnie; inna, przyzwoitsza we 
Lwowie atmosfera, niż w Krakowie, gdzie na 
znak dany przez p. Daszyńskiego podnoszą się 
w górę zaciśnięte pięści, odzywa się ze stu 
gardzieli grzmiące „Hańba!“ i nie dozwala dojść 
do słowa mówoy, któryby miał czelność wy- 
najdywać plamy na socyalistycznem słońcu. I tu 
naturalnie znane klasyczne „Hańba !*, ale przy- 
najmniej w takiej mierze szafowane, że po nie- 
długiej chwili dalej można ciągnąć rozpoczęty 
frazes. Kto zna i bywał na krakowskich socys- 
listycznych zebraniach, przyzna. że to bardziej 
ucywilizowańs postępowanie wywrzeć musi sto- 
sunkowo miłe wrażenie, 

Kilku jeszcze mówców występowało i ci- 
skało gromy to na lwowskich proboszczów, to 
na Unię, to na antysemityzm. Znane piosenki, 
powtarzane sto razy, ale mogące zawsze racho- 
wać na powodzenie, na oklaski. To taka „heca“ 
posłuchać jakiegoś oszczerstwa na księdzu, ja- 
kiejś skargi na łacińską, na polską, na szlachecką 
nietolerancyę. Byle krzyczeć, byle bió, mniej- 
sza na kogo i kogo. 


1. 


Wąski, coraz węższy graniczny pasek od- 
pua od lat kilku chrześcijański socyalizm 
s. Stojałowskiego od demokratycznego socya- 
lizmu Daszyńskiego i Kozakiewicza. W osta- 
tnich tygodniach granica prawie zupełnie się 
zatarła; wyklęty kapłan, nie mając gdzieindziej 
oparcia, zdał się nroczyście w swych pisemkach, 
w telegramach wysyłanych na czysto socyali- 
styczne zjazdy, na AA niełaskę żydowsko- 
koamopolitycznego socyalizmu, przyjął wszyst- 
kie podyktowane przezeń warunki. W pierw- 
szych dniach lipca zdawaó się jeszcze mogło 
ludziom mniej bacznie śledzącym metamorfozy, 
które przechodził niefortunny agitator; kto wie, 
może on sam jeszcze w siebie wmawial, że wy- 
stępuje w obronie nie lassalowskich, marksow- 
skich ideałów, lecz wzniosłych chrześcijańskich 
programów Manningów i Kettelerów. Głównym 
terenem, na którym wtedy od pewnego czasu 
„ksiądz redaktor* sią obracał, były polskie oko- 
lice austryackiego Szlązka, ala swoją drogą nie 
spuszczsł z oka i Galicyi. Gdzie był jaki wiec, 
jakie większe zebranie, tam można było Stoja- 
łowskiego na pewno się spodziewać. Rzecz pro- 
sta, że kiedy poseł Data ogłosił, iż będzie w 
Jaśle składał sprawozdanie poselskie, a ze spra- 
wozdaniem tem złączony będzie formalny wiec, 
nikt na chwilę nie wątpił: Stojałowski się 
zjawi. 

Istotnie zjawił się, przybrany w prałackie 
odznaki, choć przed przeszło dwoma latami wy- 
kreślony został z listy papieskich prałatów. 
Lecz ludowi imponają fioletowe obszywki, lu- 
dowi zrozumieć trudno, żeby ksiądz bezpraw nie 
mógł je nosić ; trzeba więc korzystać z poczoi- 
wosor 1 naiwności polskiego chłopa. Mniejsza 
zresztą O strój; ciekawsze były dwie mowy, w 
których ks. Stojałowski bronić niby miał swego 
obrześci jańsko-socyalnego programu, a w grun- 
cie rzeczy bronił wciąż wiebie, mówił wciąż o 
sobie. Co „dawno wiadomo było z pisemek, 
z odezw, zinnych przemów głośnego agitatora, 
to tutaj w całej jasności wystąpiło na jaw: 
„Treścią, istotą i programem idącego za Sto 
jałowskim stronnictwa jest sam Stojałowski, 
jego obrona, jego interes*. Nie było czasu na 
zastanowienie się, jakieby prawa były ludowi 
potrzebne, jak zmienić ustawę łowiecką, dro- 
gową.. Nie było czasu na choćby pobieżny 
rozbiór, co iasielski poseł w Sejmie zrobił, o co 
w przeszłym Sejmie ma się starać. Ks. Stoja- 
łowski nie na to przybył do Jasła, ale na to, 
aby wygłosić własną swą apologię, długo i sze- 
roko rozwieść się o swych zasiugach dla ludu; 
starać mię wreszcie lutrowemi ślady przekonać 
i tak do zbytku już obałamucony lud, że jemu, 
że ks. Stojałowskiemu wolno być nieposłusz- 
mym i biskupom i Papieżowi. Nie słuchajcie 
księży, nie słuchajcie biskupów, nie słuchajcie 
Papieża ; mnie słuchajcie |... 

Trzeba było koniecznie odpowiedzieć zbun- 
towanemu księdzu, tem bardziej, że jego tru- 
jące, le zręcznie, z pewną jakby dobrodusz- 
nosci} wypowiedziane słowa, trafiły widocznie 
do przekonania niejednego, przedtem juź przez 
Wieńce, Dzwony, Pszczółkt obałamuconego słu- 
chacza. Czy o sprawę ludową troszczy się dziś 
jeden Stojałowski ; czy on może jeden dąży do 
materyalnego, moralnego podniesienia ludu? 
Broń Boże! W dążeniu tem łączą się dziś 
wBzyscy ludzie dobrej woli; wszyscy rozumieją 
— i sami chłopi, i panowie, i księża — że 
wiele pozostaje jeszcze do naprawy i zrobienia. 
Ale sprawa ta, jeśli ma iś6 naprzód, musi iść 
po bożemu. Komu o nią prawdziwie chodzi, 
ten nie będzie wydzierał ze serca ludzi ani re- 
ligii, ani miłości ojczyzny, nie będzie siał nie- 
nawiści między różnymi stanami. Kto tak robi, 
kto dla podrażnionej swej ambicyi wszystkich 
waśni, wszystkich szkaluje, tego trzeba się sta- 
nowozo wyprzeć. Czas już pożegnąć się ze zdra- 
dliwymi, pełnymi pychy i smbioyi wodzami, któ- 
rzy sprawę ludową sprowadzają na manowee. 
Czas odłączyć złoto od rdzy. Czas, aby wszy- 
soy ludzie dobrej woli podali sobie ręce. Precz 
z tymi, co różnią ; co strojąc się w nienaleśne 
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sobie odznaki kościelnych godnośsi, zwcdzą 
naiwnych i do walki z Kościołem podżegają! 
Na prawdziwym, ludowym, polskim, katolickim 
sztandarze błyszozeć musi: Wiara, posłuszeń- 
stwo dla Kościoła, wzajemna miłość W tym 
znac i jedynie w tym znaku zwycięstwo na- 
szo |... 

Daszyński, gdy mu słowa którego z mow- 
ców do smaku nio przypadają, daje znak ręką 
i nieludzkim rykiem nakazuje go zagłuszyć. 
Stojałowski nie ma dość karnych, wyówiczo- 
nych hufców do użycia tego rodzaju taktyki. 
Więc gdy widzi, że naprawdę po prostu odpo- 
wiedzieć nie jest w Stanie, puszcza się na głę- 
bokie teologiczne wody; gdy zwracają mu u- 
wagę, żenie tu czas i miejsce do teologicznych 
dysput, udaje obraźonego i chwyta się dawnej 
metody niesfornych sejmikujących szlachciców : 
gdy górą być mie mogę, to Sejm, to wiec 
zerwać ! i 

„Nie mamy tu co robić! Wychodźmy!* — 
krzyknął z gniewem ks, Stojałowski, do oporu 
nieprzyzwyczejony, uie chcący nikogo słuchać, 
ale domagający Się siebie ślepej uległości... 

Komenda rozbrzmiąła, lecz tym razem 
niewielu usłuchało komendy. Nawet ci, co o- 
puścili salę, wrócili za chwilę, ciekawi, oo da- 
lej będzie. A dalej potoczyły się obrady ró- 
wno, spokojnie, praktycznie, bo już nie było 
człowieka, coby J3 Ciągle mieszał i ciągle sam 
siebie, swe gniswy, zawiśoi, ambicyę na pierwszy 
plan wysuwał. 


III. 


Na jasielskim wiecu ziawił się współre- 
daktor Przyjaciela Ludu i Kuryera Lwowskiego, 
głośny agitutor, niezmordowany wiecownik, pan 
Stapiński. Sam raz tylko i to krótko przemó- 
wił; natomiast po wiecu nie taił, że go jego 
przebieg bynajmniej nie zadowolnił : 

„Nieszczęście nasze to ciągłe mieszanie 
agitacyi ludowej z religią. Ks. Stojałowski 
sprowadził sprawę na bardzo niebezpieczną 
drogę publicznej walki z Kościołem. My tego 
nie chcemy ; jeśli jaki ksiądz przeciw nam wy- 
stąpi, to mu potrafimy daó się wa znaki, ale 
nigdy kwestyj religijnych nie wciągamy w na- 
sze dyskusye, wciągać z zasady nie chcemy. 
Proszę przyjechać na który z naszych wieców, 
to się ksiądz przekona, Ja o najbliższym oso» 
bne uwiadomienie przyślą...“ 

Obiecanego uwiadomienia, oo prawda, się 
nie doczekułeru, i dziwić ani gniewać się o to 
nie mogę, wiedząc ile p. Stapiński przez ten 
ozas musiał napisać artykułów do Kuryera, ile 
korespondencyj z różnych zjazdów powysyłać, 
ile odbyć większych i mniejszych podróży. Ale 
przed kilku tygodniami ktoś mi powiada: Le- 
wekowski i Stapiński w Haczowie wieo zwo- 
łują, Kiedy mię pan Stapiński na najbliższy 
wiec zapraszał, to może i na haczowskim, choć 
dalszym z rzędu, nie będę zbyt niepożądanym 
gościem. 

Ludzi dużo, bes porównania więcej, niż 
zmieścić się może w Stosunkowo bardzo ob- 
szernej izbie jednego ze stronników Przyjaciela 
Ludu; kto nie może się do środka docisnąć, stoi 
przed oknami, choć deszex dzień cały pokra- 
pia. Najlepszy dowód, jak dziś lud żądny ta- 
kich zgromadzeń i jak koniecznie trzebaby się 
o to starać, aby nie sami Stapińscy, Stojałow- 
soy, Trylowscy je zwoływali i na nich prze- 
mawiali. A jak słuchają, z jakiem niezmiernem 
zainteresowaniom! Lewakowskiego i gdziein- 
dziej prawdopodobnie w skupieniu by wysłu- 
chano, bo mówi o ruchu ludowym pierwszy 1 
niedługo; ale proszą MI pokazać sejm, parla- 
ment, inny jaki zjazd, któryby nie dał jedne- 
go znaku niezadowolenia lub znudzenia w oza- 
wie trzechgodzinnej przemowy  Stapińskiego! 
Wyłuszczał on i tłumaczył z kolei punkt po 
punkcie cały program stronnictwa demokraty- 
czno-ludowego. Jaka dzisiejsza ustawa drogo- 
wa, jaka łowiecka; jakie szkoły i kto do nich 
może się dostaó; czema do nauczycielskich se- 
minaryów nie przyjmuje się tylu kandydatów 
i kandydatek, ile potrzeba; czemu na nic zwy- 
kłemu śmiertelnikowi niepotrzebny grecki ję- 
zyk „wciąż po gimnazyach pokutuje, co się 
dzieje z regulacyą rsek, którą przecież sam Ce- 
sarz nam przyobiecał? Czy, jak rząd broni bie- 
dnsgo chłopa przed lichwiarzem; jaką daje 
opiekę rodzinnemu przemysłowi; co się dzieje 
z tak ważną dla chłopa kwestyą przymusowej 
asekuracyi? Sypią się pytania; następują dłu- 
gie cdpowiedzi, przeplatane to anegdotą, to 
ironicznym, to patetycznym zwrotem, sypią się 
nieraz okiaski rozochoconych słuchaczy, sły- 
chać wołania: „Tak dobrzeby było!...* 

Czy i tu co odpowiedzieć, czy z tymi w: 
wodami się sprzeczać! Polityk, redaktor poli- 
tycznego pisma, kandydat na posła miałby ob- 
szerne pole do dyskusyi; wykazaóby mógł i 
powinien, co z postawionych postulatów w da- 
nej chwili jest możliwem, co wręcz jest nie- 
możliwem lub odłożonem być musi na dalszą 
metę. To powinien był polityk powiedzieć i 
szkoda, ża nie znalazł się ktoś w Haczowie, 
ktoby spokojnie, bezstronnie dał w tym wzglę- 
dzie potrzebne wyjaśnienia, Ksiądz występują- 
cy i przemawiający jako ksiądz, w tego ro- 
dzaju wywody nie potrzebował się zapuszcząć. 
I owszem — powiedział — niech lud o słu- 
szne swe prawa się dobija; niech stara się 
wszelkiemi siłami polepszyć swą dolę moralną 
i materyalną. W tem Żądaniu i w tym progra- 
mie godzą się chybw wszyscy ludzie dobrej 
woli, prawdziwie i rozumnie swój kraj miłują- 
cy. A czem godzić się nie mogą i co samemuż 
ruchowi ludowemu najburdsiej szkoclzi, to ja- 
wne lub tajne podkopywanie religii, nieposłn- 
szeństwo władzy kościelnej. I p. Liewakowski i 
p. Stapiński złożyli głośne zaręczenie, że są 
dobrymi i prawdziwymi katolikami i pozostać 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


nimi pragną. Niechże wiąc postępują logicznie / 
i usuną co prędzej zgorszenie, które obecnie | 
się dzieje przez proiegowanie i rozszerzanie za: | 
karanego przez biskupów Przyjaciela Ludu, do 
którego redakcyi sam p. Stapiński należy. Je» 
żeli — jak sami zaręczają i wszysey z tego za- 


ręczenia się cieszymy — redaktor Przyjacieia | tych uchwał w wykonanie, 


Ludu dobrym jest katolikiem; jeżeli memniej 


dobrym katolikiem jest prezes demokratyczne= ; c 
go stronniotwa ludowego, niechże udądzą się łstronniej je omówili 


Wschód słońce g. 6 m. 13 
Zachód | |. p5, 


Długość dnia g. 10 m. 59 


22 Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


Pisma w ściślejszem tego słowa znaczsniu 
katolickie nddawns i z naciskiem wyksrują tę 
potrzebą. Lwowski wiec katolicki uchwalił 
w tym kierunku szereg razolncy, a wyko- 
nawczy komitet wiecu zabrał się, o ile wiemy, 
zupałnie na seryo do wprowadzenia powzię- 
Księża z dyecezyi 
przemyskiej, zebrani w liczbie blisko dwustu, 
bardxiaj jssxcze rezolucye te pogiębili, wezech- 
W najbliżezej przyszłokci 


do biskupa dyecezyi, w której się znajdujemy, | mają się nad niemi zastanawiać księża powtór- 
niech mu przedłożą ostatnie uumera swego pi- | nie i osobno w tym celu z=ołeni do Krakrwa 


sma i przyjąwszy ne siebie odpowiednie zobo- 


prawdziwymi katoliksemi, prawdziwymi przy- 
jaciółmi ludu. 


Zdawałoby się istotnie, że prawdziwy przy- ) 


jaciel ludu powinienby się oburącz uchwycić 


takiej propozycyi Tymozasam p. Stapińekiemu : 
maria r | "|zasad w imię szczerze polskich usznó, liczyć 


najzupełniej się ona nie spodobała. 
„Co to, to nie! Małym palcem nie ruszę, 
niech się dzieje co chce, niech dalej trwa za- 
niepokojenie sumień, niech dslej waśń się sze- 
rzy 1... Naszemu stronnictwu o nie nis szkodzi!“ 
Stronnietwn jako takiemu, dajmy na to, 


nie szkodzi; ale krajowi, ale ludowi? P. pe 


kowski zrozumiał, że Pclak, że człowiek, będą- 
cy katolikiem, lub chcący za katolika uchodzić 
nie może podpisać takiej odpowiedzi. Stanął 
też na wręcz przeciwnym stanowisku: 

„Zrobię, co będę mógł, zwrócę się do wla- 
dzy duchownej, starać się będę o usunięcie 
istniejącego sporu !...* 

Tak zaręczył p. Lewakowski, a zrobiliby- 
śmy mu krzywdę, wątpiąc na chwiię, że spełni 
publicznie złożone obowiązki *). I tek już od- 
mowa, która padla z ust współredaktora Przy- 
jaciela Ludu, jednego z głównych filarów stron- 
niotwa demokratyczno - ludowego, charaktery - 
styczne, a bardzo smutne rzuciła światło i na 
pismo i na stronnictwo. Trzeba oo prędzej ozy- 
nami dowieść, że to było osobiste zapatrywa- 
nie się p. Stapińskiego, nie mające nio wspól- 
nego z se całego stronniotwa, które 

rzecież ludowem się nazywa, a wie dobrze, że 
ud polski jest szczerze i gorąco katolicki **). 


IV. 


Socyaliści po miastach i miasteoskach agi- 
tują , zwołują jawne i poufne zebrania. Ks. Sto- 
jałowski jeździ po wiecach, agituje, broni sie- 
bia i ozcić się każe, jako męszennika sprawy 
ludowej. Przewódzcy ludowego stronnictwa : 
Lewakowski, Stapińwki jeżdźą po wsiach, gro- 
madzą ludzi po stodołach i chałapach i w ja- 
snych kolorach malują im szoxęśliwą przyszłość, 
która nastanie w Galicyi, gdy stronnictwo lu- 
dowe słamie opór szlachty i księży i program 
swój w życie wprowadzi. A cóż na to liberali 
starej szkoły, cóż na to konserwatywne, kato- 
lickie żywioły ? 

O liberałach niema oo wspominać. Nawet 
w swych gazetach rzadko i ostrożnie wspomi- 
nają o socyalistycznym, o ludowym ruchu; kto- 
by np. czytał wyłącznie tylko Nową Reformę, 
ten o całym tym ruchu, który dziś stanowi 
bezwątpienia najbardziej piekącą galicyjską 
kwestyę, nie miałby najmniejszego, ale zgoła 
nejmniejszego wyobrażenia. A cóś dopiero mó- 
wió o czynnej komtrakoyi przeciw skrajnym ży: 
wiołom, o wieuach, zebraniach, o kupieniu ro- 
botników. chłopów w pewne związki, stową- 
rwyszenia ? Rzecz prosta, umierający rozeznać 


nie mogą, co w około nich się dxieje; choćby ; 


rozeznawali, nie mają do czynu, do koniecznych 
zapasów, ani woli, ani sił żywotnych. 

Praaa konserwatywna rozpoczęła od pe- 
wnego, niezbyt dawnego cząen, żywiej całym 
tym ruehem mę zajmować. Osytamy już w niej 
o potrzebie wiesów, zebrań, stowarzyszeń. 


*) Ciekawem i prawdziwie charzkterystycznem 
jest stanowisko, które galicyjska praga zajęła odno- 
śnie do bądź co bądź ważnego oświadczenia p. Le- 
wakowskiego i wogóle co do całego haczowskiego 
wiecu. Dzienniki konserwatywne umieściły o nim 
krótsze lub dłaższe wzmianki, w których, nie prze- 
sądzając sprawy, nie mogły wstrzymać sią od wy- 
rażenia lekkiej wątpliwości, czy p. Lewakowski, wy: 
jechawszy z Haczowa, inaczej się nie namyślił i nie 
osądził (że wygodniej będzie drogą do Przemyśla 
odłożyć na czas nieograniczony, Dzienniki radykalne 
w niemałym znalazły się kłopocie; jedne przemil- 
czały o wystąpienia swego przewódzey, drugie 
w cstrych wyrazach przeciw niemu się zwróciły. 
Tak m. p. Kuryer Lwowski i Przyjaciel Ludu 
w bardzo zresztą obszernem sprawozdaniu o wiecu 
haczowskim nie wspomnisły ani jednem słowem 
o zapewnieniu, złożonera przex jego prezesa; BOCya- 
listyczny Naprzód narvwał Lewakwwakiego nZWy- 
czajnym, słabym frazesowiczem*, z którym ludzie 
z charakterem wiązać się nie powinni, aby się nie 
kompromitować ; Dziennik Krakowski skonstatował, 
że poseł Liewakowski jest „słabym, chwiejnym cha- 
rakterem“, I Naprzód i Dziennik Krakowski, uda- 
jąc, że nie choą daó wiary prawdziwości oświadcze- 
nia p. Lewakowskiege, wzywają go, aby mu za- 
przeczył, A organa liberalne — a n, p. Nowa Re- 
forma? I tym razem usmały za stosowne pielęgno- 
wać w dalszym ciągu politykę strusia i udawać, że 
o niczem nie wiedzą. 

«*) Cały ten ustęp nakreśliliśmy przed listem 
p. Lewakowskiego w Czasie i przed uchwałą tar- 
nowską rady naczelnej stronnictwa ludowego, która 
niestety ! zbyt optymistycznym naszym zapatrywa- 
niom kłam zadała. Swoją drogą niezmiernie trudno 
wiedzieć, w jakim tonie zapadła ta uchwała. Zupeł- 
nie inaczej i o niej i o całym toku obrad pisze 
w (zasie p. Lewakowski, inaczej Kuryer Lwowski, 
a jeszcze inaczej Przyjaciel Ludu. Czyżby p. Lewa- 
kowski, Kuryer Lwowski i Przyjacieł Ludu do trzech 
różnych obozów należeli? Czy to nieporozumienie, 
czy komedya ? 


t wda, 


f rzyszeń „Przyjażń“, 


Ì kie zebrania, 


! ków. 


raz 


„przez redakcyjny komitet !edowego pisma Fra- 
wiązania, uproszą cofnięcie wydanego zakazu. : 
W ten sposób najlepszy złożą dowód, że szą? tyle 


Niepodobna, aby tyle najlepszych chęci, 
szląachstnych. nie rachujących się z $a- 
dnami trudnościami, usiłowań, pójść miało'na 


` METNE, 


Niepodobne. tem bardziej, że jak w osta- 
tnich paru miesiącach moglismy się przekonać, 
wiece zwoływane w imię szczerze katcelickieh 


| mogą byle dobrej woli i pewnej dozy energii 
pie zabrakło, na na'znpełniejsze powodzenie. 
Kto wszed* do sesli krakowskiej rady miejskiej 
w ozasia weinych zebrań robotniczych stowa- 
tsmu serco roszo, gdy slu- 
chal wybornych, przez krakowskich, sądeckich 
robotników wygłaszanych przemów; gdy wi- 
dział, z jakiera zainteresowaniem obecni tych 
przemów słuchają i jak gorąso łączą się posta- 
wionemi wnioskami. Trsy dotąd odbyły się ta- 
a trudno osądzió, które x nich 
było ciekawsze, liczniejsze, ważniejsze, W Tar- 
nowie — jak się o tem sam mogłem przeko* 
nać — zebrania katolickich robotników budwą 
również bardzo wielkie zainteresowanie, entu- 
zyazm. Nowy Sącz — jak znów zapewniają 
mię naoozni, a bardzo poważni świadkowie — 
wyprzedził nietylko Tarnów, ale nawet Kra- 
„Przyjażń* wąadecka święci umfy i 
wznieca w gawnącej socyalistycznej „Sile“ bas- 
silne gniewy; „Związek chłopski* idzie x nią 
o lepsza... 

Zatem pole otwarte, początek zrobiony. 
Prawda, że dopiero początek, «le kiedy już 
pierwsze te próby obudziły z jednej strony ty- 
le zainteresowania, a taki x drugiej strony bla- 
dy strach wywołały, cóż byóby mogło, cóż bę- 
dzie, gdy ludzie, którym dobro wiary i kraju 
prawdziwie na serou leży, staną do walki już 
nie na ochotnika, ale w zorganizowanych aze- 
regach, z jasnym, śmiałym, z potrzebami i wy- 
muganiami dzisiejszsgo czasu liczącym się pro- 
gramem? Stojałowski tłumy ludu poruszył; 
Stapiński objeżdźa wsie i miąsteczka, nie żą- 
łuje czasu ni gardła, aby zdobyć zwolenników 
dia swych idei; Daszyński zwołuje wiec po 
wiscu, zbiera na fundusz agitacyjny. jeżdzi na 
zsgraniozne i krajowe zjazdy i kongresy, wszę- 
dzie, gdzie może, przemawia, porusza, makładą 
stowarzyszenia, wysyła swe pisma i pisemka. 
Ozasby i dla narodowej, katolickiej sprawy po- 
zyskać, czy wyrobić sobie ohoć jednego takie- 
go Stojałowskiego, Stapińskiego, Daszyńskie- 
go — ozas — mówiąc krótko — przystąpić na 
seryo do wykonania rezolucyj katolickich na- 
szych wieców izacząć spoieczno-katolicką akcyę 
ne wielką skalę, jak po wsiach tak po mia- 
steczkach. 

Dsi jeszcze czas, ale ozy to luż nie ostā- 
tni ozas? Es Jan Badeni. 


Zmiana w Kole polskiem. 


Reprezentacya kraju naszego w parlamen- 
cie wiedeńskim zmieniła sternika. Ustąpił mąż, 
który w ostatnim psryodzie od upadku Taaffe- 
go, jednym z najtrudniejszych , przewodniczył 
Kolu, a misjsce jego sajął osiwiały weteran 
parlamentarny p. Jaworski. i 

Jednomyślność, z jaką posłowie polscy 
oddali hołd zasłagom ustępującego p. Zele- 
skiego i postanowili wystosować doń adres 
Asię ai świadczy najlepiej o tem, że dzia- 
łalność jego była pożyteczna i że szczerze za- 
służył sobie na wdzięczność kraju. W stosun- 
ku z kolegami klubowymi był p. Zaleski do- 
skonsłym przewodnikiem, umiał zachować na- 
leżytą powagę, a przytem względem wszyst- 
kich był jednakowo uprzejmym i bezstronnym, 
to też cieszył się sympatyą i zaufaniem wszyste 
kich. Działalność jego na zewnątrz Koła była 
również pod każdym względem dodatnia. Od- 
znaczał on się bowiem nadzwyczajnym taktem 
i biegłością dyplomatyczną w prowadzeniu 
spraw, to tek nie stawiał żadnej kwestyi na o- 
strzu, leog każdą umiał tax pozrowadzió, iż 
Koło polskie, nie exponując się zbytecznie, mi- 
mo to w końcu zwyciężało. Głladkość form to- 
warzyskich i ujmnjące obejście, czyniły go 
mile widzianą osobistością w sferach najwyż- 
szych i dyplomatycznych, w których rapre- 
zentując godnie delegacyą polską, jednał jej 
szacunek i poważanie. Nie czując się na si- 
łach stać dłużej u stera, ustąpił z naczelnego 
posterunku, ale mamy nadzieję, że jeszcze przez 
długie lata służyć będzie krajowi swem do- 
świadczeniem parlamentarnom i swemi wielkie- 
mi zdolnościami. : 

Nowy prezes Koła p. Jaworski przynosi 
z sobą świetne tradycye parlamentarne Gro- 
cholskiego, a także własne, gdyż przed wsią- 
pieniem do gabinetu koalicyjnego w charakte- 
rze ministra dla Galicyi przez długi czas był 
prezesem Koła i wszyscy pamiętają, z jakim 
żalem żegnano go, gdy ustępował z tego sta- 
nowiska. Mąż to doświadczony i rozumny, więc 
niewątpliwie potrafi dobrze kierować polską de- 
legacyą wśród walk parlamentarnych. Witamy 
go więc serdecznie i życzymy, by praca jego 
jak najlepsze dla kraju wydała owoce. 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1896 


Wnioski naglące. 


Piszą nam z Wiednia 4 października : 

We orajsza drugie posiedzenie Izby po- 
selskiej zapełniła dyskusya nad nsglącemi 
wnioskami Pergelta i Herolda. Regulamin Izby 
w $ 42 przepisuje, że dyskuwya nad takiemi 
wnioskami powinna się ograniczyó do kwestyi 
ich nagłości, a nie dotykać merytorycznej stro- 
ny sprawy, poruszonej ex abrupto w parlamen- 
cie x pominięciem ustanowionego porządku 
dziennego. Tymozasem wczoraj z jednej stro- 
ny Stransky, Adamek i Pacak, z drugiej 
strony Funke, Prade i Fax przez trzy go- 
dziny rozprawiali o sporach niemiecko-cze- 
skich, od owych przedhistorycznych czasów, 
w których bajsczny Czech z swą drużyną za- 
jął opuszczony przes Markomanów i Bojów 

raj, aż do najnowszych ówiozeń Sokołów i 
gimnastyków w Cieplicach, Wegstadtlu i in- 
nych równie sławnych miejscowościach. Ani 
jeden x tych równie wymownych debatterów 
nie pomyślał o tem, aby choć kilku słowami 
uczynió zadość reguleaminowi i wykazać, że 
zbawienie państwa i lidu wymaga, aby wnio- 
sek Pergelta lub Herolda został przyjęty na- 
tychmiast, z pominięsiem formalności, przepi- 
sanych dla wniosków zwyczajnych, nieneglą- 
oych. A co najdziwniejsze, prezydent Izby ba- 
ron Chlumecky, którego stronnictwa skrajne 
obdarzyły przydomkiem „żelaznego“, ani razu 
mówcom nie raczył przypomnieć 43 paragrafu 
regulaminu. Dzięki tej szczególnej wyrozumia- 
łosci prezydenta i wszbranym w czasie waka- 
oyi falom werwy oratorskiej posłów niemiec- 
kich i czeskich, udało sią zmarnować wczoraj- 
sze drugie posiedzenie Izby. Zapsłnie zmarno- 
waó, bo skoro na przyjęcie wniosku naglącego 
nie wystarcza zwyorajna większość głosów, lecz 
potrzeba ”,, części głosów, z góry było rzeczą 
pewną, że ani wniosek niemiecki, ani młodo- 
czeski nie będzie uchwalony. Ale nadto zanosi 
się także na zmarnowanie trzeciego posiedze- 
nia, wtorkowego, na którem znowu cały szereg 
wniosków naglących wyprzedza pierwsze czy- 
tamie budżetu, który więc prawdopodobnia do- 
piero pod koniec przyszłego tygodnia zostanie 
odesłany do komisyi. 

Obstrukcya jest więa widoczna. Wpra- 
wdzie być może, ik po za parawanem tej dy- 
skusyi toczą się poafae układy z kierownikami 
stronniotw, które sprawią, że potem zała- 
twienie budżetu odbędzie się tem  spieszniej. 
W takim razie wprawdzie ta obstrukoya nie 
przyniosłaby szkody, ale w żadnym rawie nie 
przyczyni się do podniesienia powagi parla- 
mentu w przededniu ogólnych wyborów. 

Z wniosku naglącego posła, Lewakowskie. 
go oczywiście skorzysta redykalizm, aby ku 
wislkiemu zadowoleniu wszystkich naszych o- 
twartych i niebespiecaniejszych skrytych prze- 
ciwników naszych, stosunki w Galicyi wysta- 
wić w najniekorzystniejszem świetle. Nie woho- 
dzimy w merytoryczną kwestyę, ezy dwaj ne- 
czelnicy okręgowi nie zgrzeszyli brakiem tak- 
tu, nie tyle zabronieniem zebrania wyborozega, 
co w pewnych okolicznościach zdarza się wszę- 
dzie. ile raczej niefortunnem uzasadnieniem za- 
kazu? Ale czyk rsecz konieczna pornszzó te 
pytania i skrupuły konatytnoyjne w parlamen- 
cia wiedeńskim? Dzięki roztropnej taktyce 
Koła, Galicya uryskała sutonomię, która wpra- 
wdzie nie jest prawnopolitycznie ściśle okre- 
ślona i ubezpieczona, jak autonomia Ohorwa- 
cyi, ale która jest bardzo znaczną, poniawaś 
opiera się naadministracyi krajowej, czyli, mó- 
wiąc wyraźniej: krajowoćw. Jeżeli pomimo te- 
go wydarza ą się nieprawidłowości, to jest ak 
nadto środków, aby im zaradzić za pomocą or- 
ganów ovinii publicznej, drogą zgromadzeń pu: 
blłicznych, w Sajmie, — ale zawsze w kraju, 
na którego czele stoi Polak, a nie potrzeba, 
wbraw wszelkiemu poczuciu eutonomiczn*mu, 
wytaczać tych d'mowypch rozterek vomiędzy 
pewnemi gorącemi żywiołami a administracyą 
polską przed trybunał parlamentu wiedeńskie- 
go, dla zabawy i przyjsmncści obaych. 

P. Lewakowski prawdopodobnie uważa 
siebie za gorącego Polaka Na prawdę ta po- 
ohopnosó do poruszania naszych sporów domo- 
wych w parlamencie wiedeńskim, dowodzi tyl- 
ko, że teorya radykalna i zażyłość z tutejszemi 
radykalnemi frakcyami, bardzo znacznie osła- 
biły jego poczucie narodowe. Jeżeli socyalista 
niemicoki swe gravamina przeciwko władzom 
niemieckim wygłasza na rebraniu socyalisty- 
cznem we Fraucyi, albo gdyby Francuz z po- 
dobnemi skargami wystąpił przed forum nie- 
mieckiem, uważanoby to powszechnie jako brak 
patrycotyzmu. Na czemże polega dla nas war- 
tos6 samorządu krajn” Na tem, że zabezpiecza 
naszą narodową indywidualność i odrębność. 
Czyż mądrze zamieniać się bez potrzeby na 
stronnictwo austryackie, byle tylko dokuczyć 
gabinetowi, i to jeszcza takiemu, w którym za- 
siada trzech Polaków? 


Korespondencye. 


Wiedeń 30 września. 
W Ameryce agitacya za srebrem zatacza 
corsa szersze koła. Nikt przewidzieć nie może, 
jak się walka o walutę za oceanem skończy i 
czy demokraci chcący bimetalizmu, ozy prze- 
ciwnicy ich republikanie zwycieżą. 
każdym razie demokraci mają za 
sobą ludność rolniczą i oałe obwody w krajach 
południowych i zachodnich, bogatych w sre- 
bro. Ciekawym przyczynkiem do charaktery- 
styki, jakich Amerykanie środków używają w 
swej agitacyi, jeat ogłoszona przed kilku dnia- 
mi korespondencya gubernatora z Texas z — 
Bismarkiem.  Głubernator Coulberson jeden z 
przywódców demokratycznego stronnictwa chcąc 
powcłać się na jakąś j europejską powagę zwró- 
cił się do chorego ekskanclerza Niemiec z 
prośbą, aby mn wypowiedział zdanie swoje o 
bimetalizmie. Bismark, który zawsze był skry- 
tym przeciwnikiem waluty złotej odpisał, że 
póki był w urzędzie, nie mógł swych poglą- 
dów na kwastyę waluty utrzymać w obeo opinii 
znawców, teraz jednak jest zdania, iż na- 
rody mające w ręku handel światowy powinny 
się porozumiewać i zaprowadzić walutę po- 
dwójną. Stany Zjednoczone mniej zawisłe od 
europejskich kra'ów w swoich przedsięwzię- 
ciach, mogłyby  SAmodzielnie wystąpić i 
zbawienny wywrzeć wpływ na Europę, która 
wreszcie związałaby się międzynarcdową ugodą 
na rzecz srebra, 
Rada Bismarka jest trochę niebezpieczną 
i wolno go podejrzywać 0 nieszorerośóć nawet 
i złe zamiary. Stany Ziednoczone nie mogą 
same podjąć walki z światem całym. Stary ma- 
tacz radby je może popchnąć do taziej nie- 
wczesnej polityki monetarnej, której owoce 
zbierałyby obok Anglii Niemcy także, korzy- 
stając z spadających kursów papierów ame- 


| 


z Ameryki. Niemcy sprowadzają z Amsryki 
zboże. Póki w Europie złoto ma tylko warżośó 
pełną monety, każdy krok Stanów Zjednoczo- 
nych na drodze zaprowadzenia waluty podwój- 
nej, pociągnąć musi za sobą obniżenie warto- 
ści ich weksli, papierów i banknotów. Taniej 
przeto zakupió można amerykańskie zboże — 
a nadto Stany Zjednoczone zmuszone są zobo- 
wiązania swoje płacić brzęczącą monetą t. j. 
złotem, bo papierom vikt nie ufa. 

Gdyby Ameryka nie była dłażną nio Eu- 
ropie, mogłaby łatwiej odważyć się na tak ry- 
zykowną politykę monstarną. Na miliardy je- 
dnak obliczają dług Stanów Zjednoczonych w 
Europie zwłaszcza w Anglii (za koleje, fabryki 
bawełnianych, lnianych i żelaznych wyrobów, 
maszyn i t. d.). 

Co najwięcej mogłaby Ameryka powrócić 
do systemu ograniczonego obiegu srebra w kraju 
własnym i do ograniczonego powiększania tego 
obiegn. Tkwiła jakaś zdrowa myśl w billu Sher- 
mana, nakasującym wybijanie srebra rocznie 
za kwotę 54 milionów dolarów, ale myśl tę 
przesadzono i spaczono. Kraj, którego ludność 
wynosi 70 milionów głów, i wykształceniem 
technicznem, ruchliwością, zmysłem przedzię- 
biorczym góruje nad wszystkimi prawie kraja- 
mi Europy, może wchłaniaó w siebie bardzo 
wiele monety obiegowej. Ludność wzrasta oo 
najmniej o dwa miliony rocznie, a tem samem 
otrzeba środków obiegowych także wzrasta. 
ożnaby więc srebro dopuścić w pewnej mierze 
nietylko do obiegu jak dziś, ale nawet do ogra- 
niczonego wybijania nowego. Korzyść zaś by- 
laby ta, że Europa — zmuszona w stosunkach 


a nie (jak przy wolnem wybijaniu dawniej) 
złota lub srebra — prędzej znużyłaby się swym 
monometalizmem i uznaóby musiała w końcu, 
wyczerpawszy swe środki w złocie, srebro jako 
równoznaczny kruszec. Oczywiście państwo ma- 
jące wielkie zapasy srebra tanio skupowanego 
przez lat wiele, ogromnych doczekałoby się bo- 
actw. Dzisiejsza obfitość złota, o której wiedzą 
tylko banki i kapitaliści prywatni, jest tylko 
skutkiem przypadkowego odkrycia niewyzyska- 
nych kopalń w Afryce poładniowej i namiętnej 
polityki bimetalistycznej Stanów Zjednoczonych, 
która złoto wprost wypierała z krajn. Czynniki 
te nie mogą trwać wiecznie, a zapotrzebowanie 
złote, rosnące obok podaży koniecznie coraz 
mniejszej, muszą skończyć się ciężkiemi strata- 
mi dla ekonomicznie słabszych krajów. Wydaje 
się nieraz, że w Londynie dziś już sfery kom- 
petentne odczuwają walkę zaciekłą o złoto i 
zbroją się odpowiednio. 

Bank londyński w krótkim czasie podniósł 
ratę procentową dwa razy i zatrzymał się na 
razie przy stopie 3 od sta. Instytut uczynił to 
w chwili, kiedy zapasy jego złota są tak wiel- 
kie, jakich nie zapamiętano jeszcze w Londynie. 

Bank, który ma prawo wydawać za 161/, 
miliona funtów banknoty beg pokrycia wszel- 
kiego, nietylko ani jednego banknotu niepo- 
krytego nie ma dziś. ale nawet nad swój obieg 
wynoszący 27,140.000 funtów azterlingów w 
banknotach ma jeszcze 16 580.000 fantów złota, 
które bez użytku leży w piwnicach. Jego za- 
pasy złota wynoszą tedy razem (27.14 +- 1558 
miliona) 42,720.000 funtów szterlingów. 

A więc bank angielski boi się odpływu 
swego złota do Rosyi i Ameryki. W takich wa- 
runkach bowiem nigdy nie podwyższano zresztą 
stopy procentowej. Za bankiem zaś londyńskim 
pojdzie i niemiecki, a może i austro-węgierski, 
który nie złota broni, ale zacieśniający się obieg 
pieniędzy w Europie uwzględniać musi, ze swej 
strony utrudniając kredyt. Tak więc wśród 
ogromnych zapasów złota, stopa procentowa 
idzie w górę. Kruszsc, o którago obfitości 
najpiękniejsze słyszymy tyrady, staja się dro- 
gim i coraz droższym. Na targu londyńskim, 
skąd strumienie złota płyną na świat cały, 
zakłada się woześnie tamy. Choć tego złota 
niby starczy dla Ameryki i dla Rosyi, i dla 
państw wszystkich mniejszych nawet Europy, 
przecież je chowa, kto posiada w kasach, 
nie wierząc w weksle, ani w inne kredytowe 
formy. 


Londyn 25 września. 


(T) Mało mam do powiedzenia o meetin- 
gu w Liwerpoolu. W cyrku Haengiera. w obse 
6 000 słuchaczy, 87-letni Gladstone trzymał pod 
urokiem swego słowa publiczność przez 5 kwa- 
dransów. Biorąc na uwagę wiek mówoy, było 
to oratorskie arcydzieło, bo słychać było każde 


iego słowo do ostatniego. Ale politycznie nie | ++omaczenia łatwam z klimatycznych powodów: 


będzie mogła mowa ta mieć żednych praktycz: 
nych nestępstw. Jeżeli każdy co ma serce na 
właściwem miejscu dzieli wraz z wielkim mów- 
cą zgrozę wobeo tureckich zbrodni, to nie mo- 
żna się zgodzić na środki przez niego propono- 
wane. Doradza on, ażaby Wielka Brytania szła 
wspólnie z reprezentantami innych mocarstw 
dopóki te iść z nią zechcą; gdy zostanie samą, 
ma wycofać swoją ambasadę z Konstantynopola 
i zerwać dyplomatyczne stosunki z Turcyą. Na- 
stępnie w urzędowym dokumencie podać ma do 
wiadomości mocarstw, że nie prsgnie dla sie- 
bie żadnej zdobyczy terytoryalnej i w ostatniej 
dopiero instancyi ma przystąpić do orętnego 
arcia Turków z Europy. Sprawiedliwość do- 
dać nakazuje, że podług przewidywań Gladsto- 
na nie przyjdzie do tej ostateczności, gdyż prze- 
rażona Porta uczyni wszystkie koncesye, jakie 
będą od niej wymagane. 

Nie ma potrzaby rozwodzić się szeroko 
nad temi propozycyami, akoro wszystkie obja- 
wy opinii publicznej angielskiej jednozgodnie 
dowodzą, iż rząd nie zamierza interweniować 
na swoją rękę, ale że będzie szedł ręka w rękę 
z innymi. 

Ciekawszem by było wiedzieć, jakie będą 
argumenta, którymi posługiwać się będzie lord 
Salisbury w Balmoralu, dokąd się udaje jutro, 
aby się przedstawić cesarzowi rosyjskiemu. Ale 
o tem mie będziemy mieli tak prędko autenty- 
cznych wiadomości. Nie potrzeba jednek być 
prorokiem, ażeby zapewnió, ża Rosya polityki 
swej wschodniej nie zmieni pomimo moralnej 
presyi wywartej na cesarza Mikołaja przez pierw- 
szego ministra Anglii 

Tymczasem w rodzinnem kółku w Balmo- 
ralu polityka międzynarodowa małą zdaje się 
odgrywać rolę. Cesarz, pomimo ulawnego desz- 
czy, który od chwili jego wy!ądowania padać 
nie przestaje, robi wycieczki piesze 1 na wele- 
oypedzie w bezpośrednich okolicach zamku, al- 
bo poluje z krewnymi w sąsiednich aniejach i 
zwierzyńcach. Ci, oo go widzieli świeżo na dwo- 
rze duńskim, nie umieją wyrazić swego zdu- 
mienia nad zmianą usposobienia, jakie w nim 
zaszło w ciągu dwóch lat ostatnich. Dawniej 
swobodny, wesoły młodzieniec, skłonny do za- 
baw i otwartej rozmowy, jest obecnie milozą- 
cym, zadumanym, przygnębionym widocznie 


mieścia Orvieto ten kongres, w którym wzięli 
udział kardynałowie Parocchi i Vanutelli. Prze- 
mowy z jakiemi występowali rozmaici rzecznicy 
ruchu katolickiego, obracały się przewaźnie 
około kwastyi pokoju powszechnego, sprawy 
społecznej i walki z masaneryą Kongres ob- 
radował nie w katedrze orvietań:kiej, słyanej 
jako cacko architektury, lecz w kościela św. 
Franciszka, urządzonym na salę obrad. 

Tymczasem dzień 20 września, dwudziesta 
szózta rocznica wkroczenia wojska włoskiego 
do Rzymu, przeszedł weględnie spokojnie, wśród 
niewielkich manifestacyi, jakie masonerya — 
rozdrażniona odbywającym się w Trydencie 
kongresem przeciwmasońskim — tu zorganizo- 
wała. Była mała demonstracya przy Porta Pia 
u stóp kolumny Zwycięstwa, wieczorem grała 
muzyka na placach publicznych, ale widocznem 
było, że Rzymianie mają już dosyć tych ob- 
chodów. Wielki Wschód .'. rozesłał do lóż 
podwładnych odezwy ze zwykłemi kabalisty- 
cznemi literami: A '.D.'.(ł.'. A... D... 
U.'., Go znaczy: Alla Gloria del Grande Archi- 
tetto del Universo (ku chwale wielkiego Budo- 
wniczego wszechświata), to też i na prowiucyi 
masoni starali się urządzać Święto narodowe 

Ze to jakiś sprytny figlarz — idąc za prą- 
dem chwili — puścił w kurs nowy likier: „va- 
pitek antimasoński*, który ma wielkie powo- 
dzenie u ludności. 

Dzisiaj Rzym gotuje się do uroczyst: ści 
zne i ślubu księciR Neapolu z księżniczką czarnogór- 
kimi środkami, które życie przedłużyć mogą, | ską, który się odbędzie mniej więcej za miesiąc, 
pielęgnowana i czczona jak nikt inny, może |w kilka dni po ceremonii przejśsia księżniczki 
ona lata osłe być świadkiem swej własnej apo-; na wyznanie katolickie w Bari. Ukazały się 


tych, co go widzieli w Leith po wylądowaniu. | 
Przyjmuja hołdy deputacyi mechanicznie, a 
widocznia myśl jego jest daleko gdzie indziej. 

Ta olbrzymia odpowiedzialność, która na 
jego barkach cięży, jest widocznie do zniesie- 
nia trudną i pytać się wolno, ozy siły fizyczne 
długo nosić mu ją pozwolą. 

Pierwszego dnia po przybyciu rosyjskiej 
pa oesarikiej w odwiedainy do królowej 
Wiktoryi, monarchini ta obchodziła rocznicę 
wstąpienie na tron, przyczem sią okasało, że 
żaden z jej poprzedników nie panował tak dła- 
go, jak ona. Z wyjątkiem Ludwika XIV żaden 
monarcha europejski nie był tak dlugo na tro- 
mie. Przewyższyła już Wilhelma III i w dniu 
80 czerwca przyszłego roku skończy się 60 rok 
jej panowania. Chociaż z wyrsźnej jej woli 
wszystkie pamiątkowe obchody edlożone zo- 
stały aż do czerwca przyszłego roku, nie bra- 
kło obeonie manifestacyi lojalismu i depesze 
telegraficzne ze wszystkich zakątków olbrzy- 
miego imperium sypią się do Belmoralu. Nie 
można się temu entuzyazmowi dsiwió. I osobi- 
ście przez swe zależy i przec olbrzymie pasmo 
wypadków narodowych które się w ozasie jej 
panowania dokonały, królowa Wiktorya zaj- 
muje stanowisko aa żaden z dawniejszych 
monarchów angielskich nie posiadał. Widocznie, 
że żyć jeszcze może lat kilka; kilkanaście na- 
wet. Zdrowia jej wyborne, z wyjątkiem reuma- 
tyzmu w nogach Pray spokojnem i metody- 
cznem Życiu jakie prowadzi, otoczona wszyst: 


Walii ani o abdykacyi królowej na rzecz jego. |z powodu ślubu, z wizerunkiem dostojnych na- 
Królowa nie ma zamiaru zrzea się ani źiźbła | rzeczonych. 
swej władzy. a że pomimo sędziwego wieku i Msgr. Cyryl Macario, patryercha koptów 
zachowuje umysł świeży i exerntwy, zatem nikt | zjednoczonych, nadesłał nareszcis do Watyka- 
się na ten stan rzeczy nie skarży i o śadnej | nu pierwvzy list zestolicy Menelika Adis Aba. 
zmianie nie myśli. 60-lstni jubilensz jaj rządów | sa. Liet szedł nięć tygodni. Pomimo nroozy- 
wywcła w roka przyszłym nowy wybuch ma- | stych zapswnicń Menelika, „iż Papież jest oj- 
mfestacyi lojalnych. Als jsżeli jej naród będzie ;cem nas wszystkick, ma prawo pisania do nas 
chcisł uczoió ią stosownia do jej własnych upo- |i wyrałań swoja Życzenia”, znać z listu pisa- 
dobań, to oszczędzi jej wszystkich publicznych j nego przez msgra Maocario, jiġ jego misys, po- 
wystąpień, w jej wieku męczących, a ucaci tę |lsgaiąca na wyswobodzeciu 1500 jeńrów A 
pamiętuą datę jaką wielką filantropijną funda- | skich, napotyka na trudności, gdyż Negus nie 
cyą podjętą wspólnewi środkami całego społe- | wypuści owych jeńców, zanim Włochy nia za- 
czeństwa. jwrą pokoju. Z listu magra Macario zdawałoby 
Tymczasam starych matron zwyczajsm, N iź ów pokój będzie niezadługo zawarty. 
królowa za'muje się swatami. Wiadomem jest, | Więsej trudności napotkała misya towarzysza 
że wszystkie małżeństwa jaj wnuorek i wnu- | 4. j księdze Konstantego Raja, księdra Oudin. 
ków były przedmiotem najtroskliwszych jej sta- | Oudin nie dotarł do Adis Abass, e rozmowy, 
rań i zabiegów i żałować ich nie potrzebaje, | jakie miał z jednym z rasów abisyńskich, Ma- 
bo wszystkie związki zawarte w jaj rodzinnym | konnensm. odjęły mu niemal nadzieję dosta- 
kółku, okazały się wyjątkowo szczęśliwe i nie | wienia jeńcom ubrania, pieniędzy i listów. 
było ani jednego z tych skaudsalów, o któ. W małej mieścinie Piemontu, Azeglio, od- 
re na innych dworach nie trudno. Obecnie ma !słonięty został pomnik Maksyma d' Azeglio, mę- 
jeszcze królowa dwie wnuczki niezamężne: | ża stanu włoskiego, pisarza i żołnierra Pomnik 
księśniczkę Wiktoryę, ostatnią córkę ks. Wa-| jest dziełem rzeźbiarza turyńskiego, Calandry. 
lii i takie rame imię noszącą córkę Księżnej | Markiz d'Axeglio pochodził ze starożytnej ro: 
Krystyano ej  Szlezwig - Holsztyńskiej. Otóż | dziny piemonokiej, urodził się w Turynie w r. 
chodzą obecnie wieści, że dla tej ostatniej pa- | 1798 a umarł w roku 1866. Działalność jego 
nienki królowa znalazła oblubieńca i że urza- | należy do epoki walk, która przygotowały je- 
dowa zapowiedź o zaręczynach będzie w tych |dność włoską. W roku 1849 został prezyden- 
dniach ogłoszona. Narzeczonym ma być ksią- |tem ministrów państewka piemonckiego. — 
żę Józef Battenberski, najmłodszy z braci tego | Nadewszystko jednek znany jest z powieści 
rodu, któremu królowa Wiktory tak nadzwy: | patryctycznych, które niemało przyczyniły 
czajną okazuje kyczliwość. Książę ten nie po-|się do przygotowania nowej ery na półwy- 
;siąda ani majątku, ani stanowiska, ale w tem fspie i do deis dnia czytane są przez mło- 
samem położeniu znajdowali się dwaj starsi je- | dzież, jak: „Hektor Tieramosca* i „Nioolo de 
go bracia, z których jed:n poślubił wnuczkę a | Lapi“. Zostawił równie pamiętniki p. t. „ Wspo- 
drugi oórkę królowej. Nie trudno będzie sna- | mnienia*, bardzo popularne we Włoszech. Nie- 
leżć dla młodego księcia pczycyi jakiej w Au- | tylko jako poprzadnik hr. Cavoura, albo roman- 
glii, jak to jaż miało miajace dla tylu niemieo- | sopisarz, ale także jako nieskazitelny, szlache- 
kich książątek Jest to jedyny zarzut, jaki |tuy charakter, z którego słyną piemontozycy, 
mogą Anglicy zrobić królowej, a jest to dro- | zostawił po sobie chlubne wspomnienia. W Me- 
biazg w porównania z nieosracowanemi jej za- | dyo'anie pojął za żonę córką słynnego powie- 
sługami. Ale można być pewnym, żs pod |ściopisarza A. Manzoniego. 
przysziem panowaniem podobne zjawiska się nie! Nowy balet Manzottego, który się obu- 
powtórzą Książę Walii zne zbyt dokładnie | dził ze snu chorengraficznego i ułożył balat 
usposobienie narodowe pod tym względem, aby ! „Spori“ z muzyką Marenbi, będzie składał się 
chciał je niepotrzebnie draźnió Trzy małżeń. | z ośmiu obrazów W obrazach tych będą przed- 
stwa jego własnych dzieci udowodniły, że mu | stawione: Alpinizm, łyżwiarstwo, wyścigi kon- 
nie idzie o protegowanie niemieskich książą- | ns, wyścigi oyklistów, pojedynki jako sport, 
tek i jeżeli jego córka Wiktorya dotąd za mąż | regaty, a w końcu apoteoza sportu. Pojedyncze 
nie wyszła, to z tych samych nastąpiło tolobrazy baletu odbywać się będą w różnych 
powodów krajach. 
Sazon teatralny londyński znajduje się już 
w pełnym rozwoju. Buduje się kilka nowych 
sal, jak gdyby istniejące nie wystarczały. Każ- 
dy popularny aktor tutejszy, gdy porośnie w 
pierze, chce być dyrektorem pod własnym da- (Í 
chem. A śe wszystkim powodzenie służy, więc 
nie dziwota, że nowe gmachy powstają jak | 
grzyby po deszozu. Tymczasem zbieramy się 
EP tlamnie w dawnych salach, co jest do wy- 


Sejmik relacyjny 
ks. kan. Fischera w Strzyżowie, 

W Strzyżowie dnia 28 b. m. zdawał sora- 
wozdanie ze swoich czynności pozelskioh w par- 
lemencie, ke. kanonik Fischsr. Licznie zgroma: 
dz:ni włościanie a oprócz nich tu i tam gro- 
msdki miejscowej inteligeneyi i okolicznoj szla- 
! chty, zapałniały salę rady gminnej. Zzroma- 
i dzenie zagaił miejscowy proboszcz i dziekan 
ks. Jabczyński i zaproponował na przswodri- 
ozącego p. Stanisława Dydyńskiego, wdmiri- 
stratora dóbr fandacyjnych Godowy a na jego 
zastępcę, Nowakowskiego, wójta z Sułozy. Zgro- 
madzeni z zadowoleniem zgodzili się na tę pro- 
j Pozycye. 

W słowach dobitnych przedstawił najpierw 
ks. poss} zakres działaln”ści Rsdy Państwa a to 
w tym celu, aby włościan o tych sprawach 
należycie poinformować. Nie zapomniał żadnej 
x ważniejszych kwestyi, która w ciągu dwu- 
letniej jego działalności przedłożono w parla- 
manoie, a szczególny nacisk położył na te, któ- 
re obchodzą włościan. Z ochotą słuchali obecni 
korea posła, A od czasu do CIE dna 
znak, że mię zgadzają z jego poglądami, kie 
zaś ks. Fischer oyl avoi Ewe, REA 
wali oklaskami za sprawozdanie. Interpelacyi 
była dosyć znaczna liczba. Z ważniejszych wy- 
mienió należy interpelacyę włościanina Koczą- 
ba z Wyżnsgo. Głospodarz ten, jak można było 
zmiarkować z jego mowy, dał się porwać w wir 
spraw politycznych. Domagał się zaś w swej 
interpslacyi, by 1) pośrednie wybory zastąpiono 
bezpośrednimi, 2) by wyłączono od płacenia 
podatków tych wszystkich gospodarzy, którzy 
prócz jeduego zagonu nie posiadają adnego 
innego majątku, 3) by władre, szczególniej są 
| dowe, Rzecznej: Oy się z net JI 

| niź to się dotychczas gdzieniegdrie działo. Inne 
tee wy je E eb sprawy, która poruszył Deero należały do 
kompetenoyi raczej sejmu jak i pzrlamentu. Wło - 
ścianin Ruszela z Zaborowa żądał, aby ograniczo- 
no nadnżycia nisuczciwych szynkarzy. W dłuż- 


od miesiące mamy ulewy, zawieruchy, huraga- 
ny, które woześniei niź zwykle wypłoszyły z 
letnich siedzio londyńskich eockney'ów. 
Pomiędzy wielu nowościami wymienić mo- 
śna dwa popularne melodramata. Jeden pod 
tyt. „Księżna Ooolgardie* grany jest w olbrzy- 
miej sali klasycznego teatru Drury Lane. Nie 
dostała jeszcze scena ta, po śmierci sir Augusta 
Harris nowego dyrektora tak samo jak nie o- 
trzymała go wielka Opera Covent Głarden. Ale 
tymozasowe towarzystwo poszło w ślady za- 
wsze stczęśliwego Harrisa i wystawiło z wiel- 
kim realizmem melodramat odgrywający się w 
australskich złotych minach Chociaż napi- 
sana podług dobrze znanej recepty, przez wpra- 
wne pióro, sztuka te interesuje więcej wystawą 
sceniozną i kilku malowniczymi epizodami ani- 
żeli samą swą osnową i grą aktorów. To samo 
nie ledwie da się powiedzieć o innym melodra- 
macie granym z wielkim powodzeniem na sce- 
nie Adelphi. Teatr ten posiada jednego do- 
skonałego aktore, Williama Terris, nadzwy- 
czajnie popularnego w całej Anglii. Dość ażeby 
podjął się jakiej sztuki a zapewni jej powo- į 
dzenie. Bądzie je miała niezawodnie obecna: 
„Boys together*. Terris gra tam angielskiego | 
oficera, który podczas wyprawy Gordona do; 
Chartumu — co mówiąc nawiasem deje ota- 
zyą i do malowniczych scen wojennych w Su- 
danie i do patryotycznych manifestacyi wi- 
dzów — oskarżony jest bezpodstawnie o po- 
dłosó 
koledze wroga co go ściga bez wytchnienia. 
Ta walka bohatera ze zbrodniarzem nie jest 
przeprowadzoną paychologicznie. Ale publicz- į 


ie ma czasu do rozwagi i entuzyazmo-! _ . . a Az 
sę R Terrisa rozpływa się, w ariii = skowe ię się p. Holzer, notaryusz 
Podozas gdy wyrafinowani krytycy udowadnia- í Kł láin a ks. Re zapytaniem, GO 
ją. że stare zasady teatralne niepowrotnie sią. |: kto fazi myśli o szkołach wyz:aniowych i 
przeżyły i że Ibsen niesie nam zakon nowy. pu-| © R ówił znajduja się ta sprawa „Przejdź. 
bliczność przeciętna wszech krajów nie okazuje w aty baz (e AE TY od pałacu i dworku, 
potrzeby żadnaj inowacyi i sztuki starodawne, ‘y wieśniaczej i pytajmy się o szkołę 


j iR; jej | WYZnaniową a kaśdy odpowie, że to jest pier- 
R Eo aż ZA serce, WYWOUJĄ W NIEJ | wsze, O 00 Się przedowszystkiem damagań na- 


leży; tylko szkoła oparta na zasadzie katolicy 

Rzym 30 września. |zmu, zdolna jest wychować ludzi z poświęce- 
Wstępem niejako do wielkiego kongresu | niem i charakterem i położyć tamą szerzącemu 
antimasońskiego, który się obecnie odbywa na | się zepsuciu, na które ogólnie się użalam?*. 
terytoryum waszej monarchii, był tu kongres : Domagał się także p. Holzer, aby władze pil- 


ślonych ustawą. Przecież w interesie samych 
włade laży, aby się tę sprawą na seryo zajęły. 
Jakżeż może żądać władza posłuszeń twa dla 
siebia a poszanowania dla usta”, jeśli sama 
nie dba o to, aby oldać uszanowanie Najwyż: 
szemu Władzcy ?* Słowa te wywołały busa 
oklasków. Inni wyborcy domagali się uwolnie* 
nia od opłaty17'/, ot. za doręczenia sądowych 
kawałków, mundurowania urlopników, wracają” 
cych do domu, obowiązkowej asekuracyi od 


ognia itp. Ksiądz poseł odpowiadając kolejno na 
wszystkie interpelacye. wywiązał «ię znakomi- | 


cie ze swego zadania i zadowolnił zupełnie in- 
terpelantów. Głduie widział słuszne żądania, 
uznał je, gdzie trzeba było przyklasnąć li tylko 
dobrym chęciom, tam to uczynił. W kwestyi 
wyborów bezpośrednich wyjaśnił ks. poseł, że 
postulat ten jest jeszaze przedwczesnym, zresztą 
sprawą ta zajmie się Sejm. Uzneł również za 
słuszne domagać się pewnego mivimum poboru 
podatkowego, poza któreby już potęga so- 
kwestru nie sięgała. Zupełnie zgodził się w za- 
sadzie z wnioskiem Rauazały, co do wykorzenia- 
nin pijaństwa, tudzież z wnioskiem p. Holcera 
o święceniu niedzieli, boó przecież jsko kapłan 
uznaje w całej pełni doniosłość moralną tych 
spraw. Jednakowoż na razie o przeprowadzeniu 
tych wniosków nie stanowczego powiedzieć nie 
mógł. Na inne iaterpelacye cdpowiedział ks. 
poseł również przekonywovjąco a u wszystkich 
| zgromadzonych widaó było zadowolenie. Na 
wniosek p. Zajączkowskiego udzielono posłowi 
wotum zanfania, a niektórzy z wyborców oso- 
biście dziękowali ks. Fischerowi za wierne 
a treściwe spra 'ozdanie i prosili zarazem, aby 


swych ze Stanami Zjednoczonymi używać złota | tsozy. Nie było nigdy mowy o regamcyi ka. | juź wobiegu nowe karty pocztowe. sporządzone | nadal dla ich dobra pracowa* zechciał. 


| Z izby sądowej. 
Lwów 5 października, 
(Kradzież). 

W sobotę popoładniu i dziś rano przesłuchi- 
wano Świadków powcłanych w sprawie Leonarda 
Dobrowolskiego , między kiórymi stawili się ojczym 
RE oraz artysta malarz p. Saski. Ze- 


znania tych świadków do wyświetlenia sprawy się 


nie przyczyniły, 


KRONIKA. 


Lwów 6 pażdziernika. 


Imieniny Cesarza uczczono wczoraj we Lwo- 
wie golencemi nabożeństwami, a mianowicie: w ko- 
ściele OO. Bernardynów celebrował mszę św. ksiądz 
arcybiskup Morawski w asystencyi duchowieństwa 
i kleru łacińskiego, w archikatedrze gr. kat. ksiądz 
karlynał Sembratowiez, a w archikatedrze ormiań- 
skiej ksiądz arcybiskup Issakowicz. We wszystkich 
tych nabożeństwach uczestniczyły reprezentacye władz 
autonomicznych,- rządowych i wojskowych. Na uoz- 
czenie dnia imienin cesarskich w sobotę w niektó- 
rych szkołach nauką odpadła. W miastach powiato- 
wych alicyi odprawiano również nabożeństwa na 
intencyę Monarchy, 

W Wiedniu odprawiano wczoraj w tnmie św. 
Szczepana pontyfikalną mszę św., poczem odbyła 
się wielka rewia wszystkich wojsk xałogujących 
w stolicy. 

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Dyre- 
ktor kolei państwowych radzea dworu Deyma wy- 
jechał na dni kilka w sprawach nrsędowych do 
Wiednia. 

Mianowania. Rektor arcybiskupiego semina- 
ryum chłopców we Lwowie, ks Błażej Jaszowski 
i prywatny docent uniwersytetu Jagiellońskiego ka. 
Jan Fijałek mianowani 1adzwyczejnymi profesorami 
uniwersytetu lwowskiego, pierwszy dla prawa ko- 
ścielnego, drugi dla historyi kościelnej, 

Dr. Ludwik Korczyński mianowany docentem 
prywatnym medycyny wewnętrznej na uniwersytecie 
krakowskim. 

Minister skarbu zamianował na etacie urzędni- 
ków dla ewidencyi katastru | odatkn grunt. Wład, 
Tomaszewskiego, starszym gsometrą I klasy. 

Kraj. dyrekcya skarbu we Lwowie zamiano- 
wała Adama Lukasa, Andrzeja Hyjka i Teod. Sy- 
dołyka stałymi «ficyałami gorzelń. * 

Stan zdrowia J. E- p. Filipa Zaleskiego jest 
| rzeczywiście groźnym. Do łoża chorego, który bawi 

z rodziną w Zakopanem, powołano z Krakowa pro- 
fegorów : dra Korezyńskiego i dr. Pareńskiego. 

Zmiana własności P. Erazm Jerzmanowski 

nabył od p. Karola Herliczki dobra Kryszkowice w 
| powiecie wielickim. 
| Ośmłodniowa misya jubileuszowa rozpoczyna 
sią dzis o godz. 4 u św. Jura pod przewodnictwem 
Wgo ks. Filasa Z. S. B. W. Nauk misyjnych u- 
dzielać będą znani już z swych prac misyjnych po 
całym kraju najznakomitsi kaznodcieje, jako księża 
Filas, Ortyński, Tysowski, Szeptycki i inni. Kazań 
misyjnych będzie dwa codziennie: pierwsze o godz. 
pół do Bej, drugie o Gej. : 

Udział publiczności zdaje się zapowiadaó ogro- 
mny, jeśli brać miarę z wczorajszej prooesyi jubi- 
lenszowej do cerkwi $. Parascewy, która rozmiarem 
swym i wspaniałością przeszła wszystkie, jakie kie- 
dykolwiek bywały we Lwowie. Procesya taką ma 

być znów w przyszłą niedzielę (jeśli posłuży pogo- 
da) do Wołoskiej werkwi pod przewodem Jego Em, 
ks. kardynała. 

Niezwykły gość. W tych dniach zawitał do 
naszego miasta i zamieszkał w kapitule ormiańskiej 
| niezwykły gość, ksiądz katolicki Byro-chaldejski z 
| Persyi, Abraham Alhas (mówiący po francusku) 
je towarzyszem p. Uschanaeff, mówiącym po polsku, 

Celem wędrówki wytrwałego kapłana jest zbieranie 

i składek na odbudowanie kościoła, zburzonego przez 
fanatycznych Kurdów w miejscowości Urmiach. 
Mszę św. odprawa ks. Alhas codziennie o godz, 8 
rano w ormiańskiej katedrze. Połecamy życzliwości 
| hojności czytelników zacnego bojownika Kościoła 
t katolickiego na dalekim Wschodzie! 

Sprawa szkoły kadetów we Lwowie została 

|już rozstrzygniętą. Rząd powziął już stanowczą de- 
cyzyę co do założenia jej w naszem mieście i wy- 
szle niebawem podpułkownika p. Rohza do Lwowa 
celem zawarcia ugody z gminą. 

Jednoroczni ochotnicy, którzy przed rozpo- 
| częciem służby wojskowej piastowali posady auskul- 
tantów sądowych, mogą w czasie pełnienia czynnej 
slużby awansować. Natomiast praktykanci sądowi 
tracą zupełnie ten rok, w którym pełnili służbę woj- 
skową. Tak zawyrokowało tymi dniami ministerstwo 
Sprawiedliwości. 

Polska szkoła wydziałowa w Białej. Na 
prośbę Towarzystwa szkoły ludowej uchwalił Wy- 
i dział krajowy przedłożyć Sejmowi wniosek udziele- 
nia subwenoyi 10,000 zł. płatnej w 2 latach na bu- 
dowę polskiej szkoły wydziałowej w Białej pod wa- 
runkiem, iż gdyby kiedyś język polski przestał być 
wykładowym, subwencya ma być zwrócona fandu- 
szowi krajowemu. 

Straszny pożar nawiedził wczoraj Nastasów, 
jedną z największych wsi w powiecie tarnopolskim, 
Spłonęła ona doszczętnie. 


Wyrok zapadnie zapewne dziś wieczór, 
i 


b 


rykańskich i zasilające się złotem emigrującem | ciężarem władzy. To samo wrażenie zrobił na „katolicki. Po Padwie i Fiesole zebrał się wlnowały Święcenia niedzieli w godzinach okre“! 


Za ZZ Z ROCA 


Konkursa rozpisnją: Wydział krajowy na sty- ; 


pendyum w kwocie 240 zł. z fundacyi Ks. Ireneu- 


padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie zgło- 


W zakładzie ubezpieczeń robotników od wy- ; 


PRZEGLĄD z dnia 6 Października 1896. 


AOTREWE W o | 1 PE. lini WEW AED W EŃ A 


Z aforyzmów. > 
Czasem spotykają Się miłe wady i nieznośne 


sza Mokrzyckiego i matki tegoż Maryi Mokrzyckiej | szono w III kwartale b. r. ogółem 451 wypadków. | cnoty. 


dla katolickich sierót gimnazyastów aż do ukończe- 


Zakład wypłacił w tym czasie tytułem renty : ascen- ` 


Niejeden narzeka na gorycz życia, gdy sobie 


nis prawa, filozofii lab medycyny; na stypendyum | dentom 338 zł. 29 et, przemijająco niezdolnym do jego słodyczami popsuł żołądek, 


w kwocie 200 zł 
Biowicza dla krewnych fundatora, uczniów szkół gi- 
mnazyalnych , realnych lub rolniczych — oraz na 
Stypendynm w kwocie rocznych 210 zł. z funducyi 
ordynata Mieroszowskiego dla uczniów gimnszyum 
aw. Anny. Podania należy wnosić na ręce dotyczą- 
cej dyrekcyi ezkolrej do 15go listopada. — Dyrek- 
cya poczt i telegrufów poszukuje ekspedyenta dla 
urzędu pocztowego w Nawojowej, w powiecie nowo- 
Bądeckim. 

Odpoczycek niedzieley nie obowiązuje wido- 
cznie zarząd zakładu gazowego. Oto jak nam s mia- 
ata donoszą, pracowali wozoraj przez cały dzień ro- 
botnicy gazowni przy zakładaniu rur. 


Nowe Kółka rolnicze zawiązały się w Łęgu 
ad Partyń i w Rudnie w powiecie tarnowskim, w 
Grabie, w powiecie jasielskim, w Wróblowicach, w 
powiecie drohobyckim, oraz w Uhrynowie, Szmitko- 
wie, Cielążu, Opulskn, Welicy Komarowej i Saw- 
czynie, w pow. sokalskim. Liczba Kółek rolniczych 
w Galicyi wynosi 1160. 

Z niedziell. Podczau gdy na wybrzeżu Fran- 
oyi, ha przylądku Finistère szalona burza morska 
pozbawiła tymi dniami życia 52 rybaków, a powódż 
w Stanie Virginia w Ameryce północnej zniszczyła 
mnóstwo miast i wsi, w tym samym cząsie nad 
znękaną Galicyą rozciąga się od czterech dni na 
niebie śliczny lazur nie zamącony najmniejszą 
chmurką. Dzień wczorajszy zwłaszcza był dniem nie 
październikowym, ale iście czerwcowym. Już od 8a- 
mego rane słońce wznosiło się wysoko, w godzinach 
południowych był formalny upał, pora wieczorna aż 
do późnej nocy łagodna i ciepła. Ruchu było oszy- 
wiście wiele, bu to już nie jest sezon martwy lecz 
okres pełnej pracy, pracy żmudnej, pożytecznej, za 
którą na drugie lato znów będzie można odetchnąć 
górskiem powietrzem i morskich skosztować kąpieli. 
Wozoraj przypadał przedewszystkiem dzień imienin 
Cesarza, więc też pełno było widać dygnitarzy i u- 


gmachów rządowych powiewały państwowe flagi. 
Socyaliści, którzy zeszłej niedzieli nie odbyli sesyi 
w parku z powodu słoty, wczoraj zaniechali zgro- 
madzenia dla cudownej pogody i mieli racyą, bo 
lepiej było używać miłej przechad ki na wolnem 
powietrzu, aniżeli w Bali obrad się zamykać i na- 
miętnemi przemówieniami narażać nerwy na szwank, 
Jeden z moich kolegów po piórze odbył niedawno 
pobieżną lustracyę pomieszkań  proletaryatu lwow- 
skiego ; opowiadania z tej jego wędrówki przejmują 
grozą i obrzydzeniem zarazem, a jednak mieszkańcy 
tych nor, niedbali o własne i rodzin swych zdrowie 
gpędzeją wieczory w lokalach jeszcze gorszych, 
w szynkowniach, przepełnionych zabójczem powie- 
trzem lub czasami w lokalach korporacyjnych, w któ- 
rych zamiast wytchnienia po ciężkiej pracy męczą 
płuca strassłtiwymi wyziewami O przechadzce zaś 
ani marzą. Przez cały dzień wczorajszy wszystkie, 
tak obszerne, miejsca spacerowe były pełne publi- 
czności, a klasy tej, która po całotygodniowym war- 
Btatowym znoju winna zaczerpnąć świeżego powie: 
trza nie znalazłeś tam. Pielęgnowanie zdrowia to 
jeden z najkardynalniejszych środków samopomocy ; 
gdy zdrowie będzie, będą i siły do pracy, niedosta- 
tek nie będzie miał przystępu, a co za tem idzie: 
zbędnem też będzie zwracanie się do Środków ozer- 
wonych, o których skuteczności już chyba lepiej że 
nie wspomną. Oby tych kilka słów kronikarza nie- 
dzielnego, który z obowiązku bada życie wszystkich 
warstw spolecznych, rzemieślnicy nasi przyjęli do 
serca i do nich się zastosowali | 

Po południn na wszystkich stronach rynku 
ustawiono cztery ołtarze, przy których odprawiano 
modły z okazyi uroczystości Najśw. Panny Różań- 
cowej. Udział wiernych był olbrzymi. Uroczystość 
jubileuszowa Unii Brzeskiej rozpoczęta przed tygo- 
dniem, kontynuowana była procesyonalnym pocho- 
dem z kościoła Św. Jura do cerkwi św. Parascewy. 
Udział publiczności był tak liczny, iż mnóstwo osób 
zwracało na to uwagę, że tak wielkich tłumów pu- 
bliczności nie widziano jeszcze we Lwowie. 

Dla zewnętrznego Życia towarzyskiego stało 
wczoraj kilka fart otworem. W „Sokole“ koncerto- 
wała kapela 80 pp W sali klubu pocztowego pan 
Tomasiewicz dokazywał cudów cierpliwości ze swą 
krzykliwą i krnąbrną drużyną pupuzią. W teatrue 
pani Stachowiczowa i p. Chmieliński zbierali po pos 
ładniu rzęsiste brawa za znakomitą grę w n3ynie 
Zalewskiego. Wieczór grano ze zwyczajnem już po: 
wodzeniem „Pumpmajora*. Po panieńskim stawie 
przesuwały się łodzie, sterowane drobnemi rączęta- | 
mi naszych miłośniczek sportu wioślarskiego. Zna- 
lazło się nawet trochę amatorów kąpieli zimnej 
w stawie pełczyńskim, a w górnej części parku 
stryjskiego grano w lawn-tennis, 

Posiedzenie pełnej krajowej komisył dla spraw 
rolniczych odbyło się w sohotę w gmachu sejmo- 
wym pod przewodniotwem marszałka krajowego. Na 
posządku dziennym znajdywały się sprawy stosun- 
kowo bardzo ważne, bo Sprawa ocenienia działal- 
ności kólek rolniczych i organizacyi nauki wę- 
drownej. W dyskusyi nad działalnością kółek, którą 
przedstawił w dłuższym referacie poseł Mieczysław 
Onyszkiewicz, postanowiono zwrócić uwagę sejmu na 
dodatnią działalność kółek na polu handlowem. 
Wszelkie zaś wytężenia tych stowarzyszeń około 
rozwoju rolnictwa są bez znaczenia i jakichkolwiek 
resultatów, Działalność więc kółek należy zwrócić 
na tory handlowo-przemysłowe. W ocenieniu do- 
datniej pracy kółek uchwalono na wniosek prof. 
Tadeusza Piłata, aby Wydział krajo wyjednał 
w Sejmie podwyższenie subwencyi dla kółek, a to 
celem urządzenia kursów dla kształcenia zawia- 
dowców sklepików wiejskich oraz na ustanowienie 
lustratorów handlowych, następnie aby podwyższono 
fundusz pożyczkowy dla popierania działalności 
handlowej kółek i powiatowych związków han- 
dlowych. 

Ożywiona również rozwinęła się dyskusya nad 
organizacyą nauki wądrownej, którą referował p. 
Langie. Do wniosku referenta o stworzenie nowych 
praktycznych szkół dla włościan w okolicy o glebie 
piasczystej założyć się mających w miejsce nauki 
wędrownej, nie przychyliła się większość komisyj, 
wychodząc z założenia i nabytego doświadczenia, że 
szkoły te nie cieszą się frekwencyą uczniów, a wy- 
mugeją znacznych nakładów i kosztów, Natomiast 


uchwalono doradzić Wydziałowi krajowemu, ażeby | 


każdemu nauczycielowi wądrownemu wyznaczył pe- 
wng okosicę, którą ten powinien dokładnie poznać 
i pracować nad podniesieniem gospodarstw włościań- 
skich w tej okolicy, 
rolniczej dla włoś ian połączonej z gospodarstwem 
wzortwem, Zastogowanem do potrzeb okolicznych 
gosp darstw włościańskich 

Juliusz Gregr, długoletni wydawca Narodnich 
Listów, zmarł wczoraj w Pradze, 

Nowe stacys telegraficzne otwarte zostały 
dnia 8 bm. w Bogdanówce i Nowewsiole koło Pod- 
wołoczysk, w pow. zbaraskim, przy miejscowych u- 
rzędach pocztowych. 


Polecamy zamianę 
wypowiedzianych po 1 Listopada 1896 
Obiigasyi Pożyczki krajowaj na 


rzędników w uniformach, w kościołach T 1 ler 
nabożeńsiwa na iniencyę Monarchy, z z powodu tego wypadku do ministra skarbu 


ku 
| żer, który tam wybuchł dnia 20 września, przy- 


oraz dążyć do założenia szkoły dosicź 


z fondacyi ks. Tomasza Kiełbu- | zarobkowania 6751 zł. 74 ct, stale niezdolnym do 


wdowom 2532 złr. 
Tytułem odprawy 
wypłacono wdowom 115 zł. 92 ct., tytułem kosztów 
pogrzebu 495 zł., a tytułem kosztów dochodzenia 
wypadków 3605 zł. 4 ct. Wypłącono nadto wartość 
kapitałową r.nt 221 zł. 88 cent. Ogółem wypłacił 
zakład w III kwartale r. b.: 33,223 zł, 80 ot. Na 
pokrycie wynagrodzenia rent powyżazych i ich war- 
tości kapitałowych wpłynąło w tym czasie tytułem 
premii ogółem 108 900 zł. 31 ct. 

Pułk trzydziesty nie zostanie przeniesiony ani 
do Tarnopola ani do Ozech, jak to od kilku mie- 
sięcy niosły wergye ustne i drukowane, Wiadomość 
o oałkowitem przeniesieniu tego pułku nie ma więc 
uzasadnienia, prawdą natomiast jast to, że z każdej 
kompanii 10 — 12 łołnierzy zostało wcielonych do 
pułków  ozeskich i dzisiaj właśnie udadzą się na 
miejsce przeznaczenia, O ile nam wiadomo, każdy 
pułk piechoty 10 goi 1l-go korpusu wysłał po 200 
żołnierzy do Czech. 

Pojedynek. Poseł Bareuther wyzwal Luegera 
na pojeżynek, ponieważ Lueger na pewnem zgroma- 
dzeniu powiedział, że Bareuther mógłby się z tego 
cieszyć, gdyby był tak honorowym ozłowiekiem jak 
Pfister, którego okrzyczano denuncyantem za to, że 
naprowadzić miał władze na fakt, iż pewien fryzyer 
popełnił obrazę majestatu, (a którą to sprawę przypo- 
mniano teraz przy sposobności nadania mu przez 
burmistrza Strohbacha medalu Salwatora). 

Zakazane papierosy. Jak niedawno donieśliś. 
my, władza skarbowa wiedeńska poczyniła obławę 
na prywatnie fabrykowane papierosy egipskie i ro- 
syjskie w przedmieściach Hernals i Margarethen. 
Itezultatem jej było skonfiskowanie pięciu pudełek 
zakazanych wyrobów w najwięxszej kawiarni „Café 
central* przy Herrengasse. Wskutek tego zamknięto 
w areszcie czterech kelnerów, chociaż przypadającą 
na nich karę pieniężną natychmiaw złożyć byli go- 
towi. Członkowie stowarzyszenia kelnerskiego wy- 


zarobkowania 15257 zł 61 ct., 
6 ct., sierotom 3906 zł. 26 cnt. 


dra Bilińskiego deputacyę, która przedstawiła mini- 
strowi, że publiczność skarbowe papierosy niechętnie 
pali, natomiast domaga się fabrykatów prywatnych. 
Dr. Biliński przyjął łaskawie deputacyę i oświad- 
czył, że zwrócił się do węgierskiego ministerstwa, 
aby w porozumieniu z niem wydać rozporządzenie, 
mocą którego trafiki i kelnerzy w restauracysch mo- 
gliby w przyszłości sprzedawać cygara i papierosy 
nabyte w składach tak zwanych „specyalitetów*. 
Przez to zarządzenie dra Bilińskiego zostaną raz na 
zawsze usunięte niedogodne dla publiczności prze- 
pisy, a Skarb i tak nie nie straci; albowiem „spe- 
cyalitety* wyrabiane są z tytoniów opatrzonych rzą- 
dową marką. 

Pożyteczna Innowacya. Jeden z przyjaciól 
gimnazynm cieszyńskiego złożył na ręce dyrektora 
tego gimnszyum p. Parylaka fundusik na urządze- 
nie gotowalni, jakie istnieją przy szkołach amery- 
kańskich. Za złożone pieniądze nabyła też dyrekcya 
potrzebne do gotowalni rzeczy, « mianowicie : Dwie 
umywslnie, dwie toalety z przyborami, szozotki, 
grzebienie, mydło, guziki najrozmaitsze, igły, nici, 
i t. d. W ogóle znajduje się w gotowalni wszystko 
ozego potrzeba, aby uozeń w danej chwili należycie 
się oporządził, Jeżeli n. p. uczeń upadnie na ulicy 
idą: do szkoły i powala ubranie, urwie guzik, lub 
powala scbie ręce atramentem, wówczaa profesor 
odsyła go przed godziną 8-mą lub 2-gą, albo pod- 
czas pauzy do gotowalni, aby tam braki swej tuale- 
ty uzupełnił i na lekcyę szkolną przychodził w sta- 
nie przyzwoitym. W ten sposób przyzwyczajają się 
uczniowie do porządku i przestrzegania czystości. 
Pożyteczną tę innowacyę zaprowadzióby należało 
i w gimnszyach państwowych, gdzie tak często 
uczuwaóć się dają braki w tym właśnie kierunku. 

Wyniki leczenia dyfteryi surowicą. Doroczne 
sprawozdanie szpitala dla dzieci św, Anny we Wie- 
dniu zawiera następujące wcale pomyślne cyfry, do- 
tyczące laczenia chorych surowicą: W roku 1895 
stosowano leczenie surowicą do 712 dzieci, z tych 
umarło tylko 131, co daje pracent śmiertelności 
184, Z tej liczby umarło 24 w pierwszych 24 godzi- 
nach, 2 umarło na szkarlatynę, 1 na tuberkuły, 1 
na odrę Jeżeli się tedy odejmie tych 28 zmarłych 
dzieci, to procent śmiertelności wyniesie 1560, pod- 
czag gdy procent śmiertelności dotychczasowy, t. j. 
od r. 1862 do 1894 na 7149 chorych wynosił 41:18. 

. Kongres urzędników i funkcyonaryuszy ka- 
lejowych obradował przed para dniami w Wiedniu 
w sali Ronachera. Obecnych było do 100 delega- 
tów, chociaż oczekiwano 800. Zgromadzenie rozpo- 
częło się skurgami na zarządy kolejowe, które nie 
chciały urzędnikom, chcącym przybyć na kongres, 
dać urlopu. Niektórzy upatrywali w tem niechęć 
władz, ale prezydent związku austryackich urzędni- 
ków kolejowych  Schłiisselberger, zaręczył, że tak 
nie jest i że władze kolejowe owszem sympatyzują 
z nowym ruchem wśród urzędników kolejowych, by- 
leby tylko nie chwytano się środków nietaktownych. 
Najżywszą dyskusyę obudziła kwestya pragu atyki 
służbowej, w której chodziło o ueunię ie bezpod- 
utawnego podziału służby kolejowej na urzędników 
i podurzędników Szczególnie maszyniści zasłużyli go- 
bie juź dawno na rangą urzędników, bo spełniają 
rzeczywiście czynności urzędników. 

Zgromadzeni urzędnicy oświadczyli, że nie 
mają nic przeciwko przyjęciu do swego grona no- 
wych kolegów. Zapadła tedy uchwała, że kongres 
zaznacza wobec dotychczasowej pragmatyki służbo- 
wej swoje odrębne stanowisko. Uchwalcno także po- 
starać się o zastąpienie dotychczasowych niestałych 
dodatków do płacy maszynistów dodatkami stałymi 
w formie pauszali podróżnych. 

Z Drohobycza donoszą do N. Fr. Presse, iż 
spółka akcyjna „Schodniea* natrafila na polesiu zwa- 
nem Zahar w głębokości 530 metrów na źródło 
naftowe, ktore obfitością swą przewyższa - wszystkie 
schodnickie źródła razem. 

z Szerszeniowiec nam donoszą, że mylną 
wiadomość, umieszozona w Przeg!ądzia, iż pò- 


niósł szkody na stokilkadziesiąt tysięcy zł Szkoda 
wynosi tylko 36—87 tysięcy zł., t. j mniej więcej 
tyle, na ile inwentarz martwy był ubezpieczony. 

Zmarli. Józef Nałęcz Tuszyński, inspektor i 
szef warsztatów kolejowych, zmarł nagle w Wie- 
dniu, przeżywszy lat 51. — Józef Veltzó, sekretarz 
lwowskiej izby handlowej, zmarł w Saesowie. 
Józef Toro.iewicz, wł. dóbr zmarł w Hołhoczach w 
26 roku życia. 

Stan pewletrza. T. o 9 rano + 14 R, w poł. 
R. Bar. 769 Spada. Pogoda. Zbiera się na 
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Logika niewieścia. r 

— Wszak przyznaj, że posiadam wady ! 

— A jakże, moja kochana, posiadasz. 

— Tak? A jakie? 

— Ależ, żonusiu, powiadam tylko w ogóle, że i 
ty masz wady swoje. 

— A ja proszę mi tu zaraz wyszczególnić jakie? 

— A więc po pierwsze.. 

— Milez, nie nie chcę słyszeć ! 


4 pr. Pokyczkę Miasta Lwowa 


A'a" 4 pr. Listy Banku krajowego 


4 pr.Listy Banku hipotecznego. 


z cc e a w 


| którą 


4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiago 


Niewiara jest jak cienką powłoka lodowa, przez 
jeden człowiek prześliznąć się może, a tlam 
musi się załamać. 

Osieł ma więeej przyjąciół, niż lis. 

Bywają ludzie, których rozsądek słaży tylko 
do zakrycia ich własnej głupoty. 

' Im łatwiej ktoś poznaje swoje wady, tem tru- 

dniej się ich pozbywa. 


Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po raz 

i „Miłogtki*, komedya w 83 aktach Artnra 
Behnitzlera. Jutro we wtorek po raz 15-ty „Szty- 
gar“, operetka w 8 aktach K, Zellera, We środę 
(wsanowienie) Ludwik XI“, wageodya w 5 aktach 
Delavigno'a z p. Zaelazowskim w roli tytułowej. 
Główną rolę kobiecą odegra panna Gottowt. We 
czwartek po raz ósmy „Pampmajor%, operetka w 3 
aktach Karola Nenmana. W piątek po raz pierwszy 
„Gąwienice*, komedya w 8 aktach Alfreda Kontra. 


Literatura i sztuka, 


* Teatr poznański. We czwartek odbyło się 
uroczyste otwarcie Sezonu zimowego w teatrze po- 
znańskim, którego dyrekcyę po śp. F. Dobrowolskim 
objął dźngoletni i ceniony artysta sceny krakowskiej 
p. Edmund Rygier. Przedstawienie rozpoczął polo- 
nez tryumfalny, skomponowany umyślnie przez dyr. 
Dembińskiego. P. Rygier wygłosił piękny prolog 
Asnyka. Część dramatyczna obejmowała wyjątki 
z „Konfederatów barskich* Mickiewicza, „Baliady- 
nv“ Słowackiego i „Zemsty“ Fredry. 

* Z Warszawy donoszą, że pan Władysław 
Buchner przestał bvć redaktorem Muchy i odstąpił 
swoich praw panu Bolesławowi Michalskiemu, którego 
rosyjski zarząd dla spraw prasowych na stanowisku 
redaktora zatwierdził. 


Wyściyi jesienne w Krakowie. 
Kraków 6 października. 

Dzisiejszym wyścigom sprzyjała prześli- 
czna pogoda, odbyły się one wobec przepeł- 
nionych publicznością trybun. Pierwszy był 
bieg z płotami o nagrodę totalizatora. Panowie 
jadą Nagroda honorowa ofiarowana przez Woj- 
ciecha hr. Sternberga i 2000 koron, ofiarowa- 
nych przez austryacki Jockey Club, z których 
1500 kor. zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 200 
kor. trzeciemu koniowi. Dia 3-letnich i star- 
szych kontynentalnych koni, x wykluczeniem 
koni francuskich. Meta 2800 m. Z mianowa- 
nych 18 biegało koni sześć. Pierwszy „Re- 
mes IL.“ K. Gnista, druga „Sallang* mr. B. Y. 
trzecia „Arrow'a child“ Józ, Krzysztofowicza. 
Tolizator 9: 18: 93, plac 35 

Bieg drugi sprzedażny gładki. Panowie ja- 
dą. Nagroda 1000 koron. s których 700 kor 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Dla 3 l, i starszych koni 
wszystkich krajów. Meta 2800 m. Z mianowa- 
nych 17 biegało koni 6. Pierwszy „Oólestin* 
podp. J. K. Fibicha, druga „Navarraise* rotm. 
Leop. Hoffmanna, trzeci „Piros“ P. K. Geista. 
Zwycięzea nie sprzedany. Totalizator 15:30: 
151, placo 41 : 109. 

Bieg trztci, steple chase. Nagroda zamku 
Łańcuckiego. Panowie jadą. Nagroda hono- 
rowa. ofiarowana przez hr. Romanową Potocką 
i 2500 koron, ofiarowanych przez Towarzystwo 
międz. wyścć. kon. w Krakowie, z których 1800 
koron zwycięzcy, 350 kor. drugiemu, 250 kor. 
trzeciemu, 100 ozwartemu koniowi. Meta 4800 
m. Dla 4 1. i starszych koni wszystkich kra- 
jów. Z mianowanych 14 biegało koni sześć. 
Pierwszy „Halász“ P. K. Geista, drugi „Anti- 
semit“ por. Rysz. Heidemanna, trzeci „Hbas 
seur“ rotm. br. M. Skibenskyego. Trzej dalsi 
jeźdzcy spadli. Totalizator 13 : 27 : 137, plac 
33 : 39. 

Bieg czwarty, stseple Chase. Nagroda rzą- 
dowa. Panowie jadą. Nagroda honorowa ofia- 
rowans przez dawny reaurs krakowski i 1.500 
koron, ofiarowanych przez ministerstwo rolni- 
otwa, zwycięzcy nadto 300 koron ofisrowanych 
przez galicyjski klub jazdy panów, z których 
200 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu ko- 
niowi. Nagroda honorowa jeźdzcowi zwycięzoy. 
Dla 4letnich i starszych półkrwi ogierów i 
klaczy austro-węgierskich, które przez komisyę 
jako do chowa zdatne uznane zostały. Meta 4.000 
m. Z mianowanych 8 biegało k'ni 3. Pierwsza 
„Perła* por. H. Stadlera, druga „Ha mats“ hr. 
Jana Tarnowskiego, trzeci „Atesz* por. Ed. 
Kollera. Totalizator 9: 18:94, plac 22: 238. 

Bieg piąty sprzedażny. Steaple chase. Pa- 
nowie jadą Nagroda honorowa ofiarowana przez 
Adama hr. Tarnowskieg" i 1.000 koron, ofisro: 
wanych przez austryacki Jockey-Olub, z któ- 
rych 600 kor. zwycięzcy, 300 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdzcowi zwycięzcy. Dla 4 l. i starszych koni 
wszystkich krajów. Meta 3200 m. Zwycięzcę 
sprzedaja się po biegu w drodze licytacyi za 
2400 kor. Z mianowanych 10 biegało koni 2 
Pierwszy przyszedł „Hugo Telepi I.“ rotm. 
Leop. Hofmanna, drugi „Velocipede* por. hr. 
Fr. Chorinsky'ego. Zwycięzoa niesprsedany. To- 
talizator 8: 16 : 84. s 4 

Bieg szósty = płotami. Nagroda galicyj* 
skiego klubu jazdy panów. Panowie jadą. Na- 
grcda honorowa, ofiarowana przez Jana hr. 
"Tarnowskiego i 1.000 koron, ofiarowanych 
przez galicyjski klub jazdy panów, z któryc 
700 kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 1 
kor. trzacieram koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdz owi zwycięzcy. Dle 3 l. i starszych koni 
wychowanych w Galicyi, Królestwie Polskiem 
albo Rosyj. Meta 2200 m Z mianowanyć 
biegało koni 6. Pierwszy „Kominek“ jedn. och. 
L. Urbsna, druga „Pogoda“ br. Jana Tarnow- 
skiego, trzecia „Trzynasta* tegoż, czwarta „Ka- 
nia“ por. El. Koilera. Totalizator 7: 15: 78, 
plac 82 : 63. x 

Następnie cdbył się „match* pomiędzy 
„Zniczem* St. Ostaszewskiego i „Arrows chil- 
dem“ J. Krzysztofowicza. Zwyciężył pierwszy. 

Wyścigi zakończyły się biegiem włośc'sń- 
skim. P.erwaszy przyszedł Wojciech F tro z trie- 
bultowa (150 koron), drugi Paweł Cieślik z Gie- 
bułtowa (75 koron). trzeci Maciej Nowara z Ba- 
towie (50 koron), czwarty Ludwik Makowski 
z nai Wsi (25 koron). Nagrody wypłacono 
w zlocie. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 3 pażdziernika. 


"e 


p | most ten do użytku pu 
00 | czenie, aby on przyczynił się do 


na wszystkis zaczepki pewnej części prasy tu- 
tejszej . Gdyby preliminarzowi p. Bilińskiego 
pod względem rzeczowym możra coś zarzucić, 


to z pewnością w pierwszej linii giełda wystą- 


piłaby z zabójczą krytyką, gdyż jeżeli kto, to 
m pewnością p. Biliński nie cieszy się jej wzglę- 
dami, on to bowiem wystąpił z projektem pod- 
wyższenia podatku od obrotów giełdowych. A 
jednak mimo to musiała giełda życzliwie przy- 
jąó reformy p. Bilińskiego, gdyż są one rę- 
kojmią dalezego podniesiania się kredytu pań- 
stwa. Zwłaszcza wprowadzenia nowego typu 
3'/,owej renty otwiera ogromne perspektywy 
na przyszłość i ta renta będzie niewątpliwie 
walorem przyszłości. 

Po za targiem rent zresztą niewiele było 
życia na giełdzie. Widmo podwyższenia stop 
procentowej stje się corax bliższe, wolna o 
podatku rezerwa banku anstro-węgierskiego ob- 
niżyła się do 13 milionów i na najbliższy czwar- 
tek zwołano radę jeneralną banku, która zasta- 
nowi się nad tem, czy eskontu nie należy pod- 
wyższyć. W rezultacie spadły kursa na targu 
walorów bankowych i przemysłowych. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 370'50, węgierskie 40450, 
Anglobanki 155:75, Uniony 296-—, Bankverei- 
ny 26350 Länderbanki 25125, Ludwiki 218'40, 
Czerniowieckie 285:—, Elbethale 280—, Renta 
papierowa 101'35, srebrna 10150, anstryacka 
złota 122'80, ausir. renta wal. kor. 101'10, wę- 
gierska złota 122*—, węgierska renta wal. 
kor. 9925, dukat 567, 20-fraukówka 9'53—, 
marki 11'78, ruble 1:273/,. 

Wiedeń 3 październ. Spirytus 1550 —1570. 

$ Targ zbożowy. Wiedeń 3 października. 
Po mdłej tendencyi wczorajszej poprawiły się 
ceny znowu, gdyż pomimo wiadomości o zna- 
cznych dowozach zboża dò Budapesztu, kontr- 
mina roczyniła znaczne zakuzy. Pszenica na 
jesień 7.45 do 756, pszenica na wiosnę 7.78 do 
7.86, żyto na jesień 6.66 do 6.68, żyto na wio- 
snę 6.79 do 683, owies na jesień 602 du 6.05, 
owies na wiosnę 616 do 621, rzepak ma je- 
sień 11.80 do 11.90, rzepak na styczeń-luty 
12 05 

$ Dyrekcya kolel donosi, że z powodu rekon- 
strukcyi mostu na Dniestrze, zostanie na przestrzeni 
Korościatyn-Niżniów w czasie od 15 do 17 pażdzier- 
nika b. r. zawieszony ruch towarowy. Ruch zaś 
osób i pakunków będzie utrzymany, podróżni będą 
musieli jednak przesiadać się na miejscu przerwy, a 
pakunki będą pazenoszone. 

$ Z kolei. Anstro-węgierski związek kolejowy. 
Z dniem 1 b. m. weszła w Życie nowa taryfa dla 
przewozu jaj. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 5 października. Koło polskie na 
wozormiszem posiedzeniu dokonało wyboru pre- 
zoss. a 40 głosujących jednogło:- 
snie wybrany został prezesem p. 
Jaworski. 

P. Jaworskiego nie było w sali podozas 
głosowania, wszedl dopiero po ukończeniu skru- 
tynium i powitany został serdecznie. 

W krótkiej przemowie podziękował p. Ja- 
worski za ten zaszczytny wybór i wzywał po- 
słów do jedności w pracy dla dobra kraju. 

Nastąpnie przeprowadzono wybory do ko- 
misyj parlamentarnej. Wybrani zostali pp. Da- 
wid Abrahamowicz 39 głosami, Madeyski 29, 
Ssczepanowski 37, Piniński 87 i Dzieduszycki 
28 głosami na 42 głosujących. 

P. Hofmokl przedłożył Kołu patycyę pro- 
fasorów w Stanisławowie o zrównanie jch po: 
borów przy przyszłej regulacyi, a hr. Borkow- 
ski żądał postewienia nagłego wniosku o po- 
moc dla gmiry Szerszeniowos, o0 teź uchwalono. 

Następnie ks. Chotkowski i ks. Kopyciń- 
ski stwierdzili, że dzienniki mylnie poda y 
przemówienia ich ną ostatniem posiedzeniu 
Koła, gdyż oni nie sprzeciwiali się wniesieniu 
w ogóle intercelacyi żądanej przez posłów kra- 
kowskich, a byli tylko przeciwni temu, aby 
interpelacyę wrosili posłowie Sokołowski i Wei- 
gel, g` yt wyglądałoby to, że ci dwaj posłowie 
działają pod presyą zgromadzenia wyborczego 
w Krakowie, na którem większość stanowili 
niewyborcy. P. Popowski urgował wniesienie 
ustawy o regulacyi ksiąg gruntowych, a p. Mi- 
lewski żądał odroczenia debaty w komisyi nad 
spółkami zawodowemi, aby Koło miało czas 
zastanowić się nad tą ważną kwestyą. Koło 
przychyliło się do tego żądania. W końcu p 
Rutowski żądał przyśpieszenia wniesienia nsta- 
wy o przymusowej asekuracyi, a p. Weigel 
oświadczył, że składa przewodnictwo w komi- 
syi przemysłowej. | 
i Wiedeń 5 października. Wczorajszy dzień 
imienin Cesarza obchodzono uroczystemi nabo- 
żeństwami we wszystkich miastach monarchii 

Do sekoyi marynarki w ministerstwie woj- 
ny nadszedł telegram, że okręt „Albatros* od- 
pływa z Cooktownu do Sydney w Australii. 
Wszyscy majtkowie ranni podczas napadu kra- 
Jowców na wyspach Salomona jut wyzdrowieli. 

Peszt 5 października. Wczoraj w południe 
odbyło się Ee lay otwarcie nowowybudowa- 
nego mostu na Dunaju, noszącego imię Fran- 
clszka Józefa. Aktu otwarcia dokonał Cesarz 
w obecności arcyksięcia Józefa, wszystkich mi- 
nistrów, członków parlamentu tudzież dostojni- 

ów cywilnych i wojskowych. Cesarz pocisnął 
za guzik przewodu elektrycznego, poczem osta- 
tnia nita wbita została w kovstrukcyą żelazną 
mostu. W serdecznej E eae oddał Oesarg 
licznego, wyrażając ży- 

zego roz- 
woju stolicy. Ogromne tłumy ludzi roiły się 
wzdłuż drogi od zamku królewskiego do mo. 
stu i witały Cesarza serdecznemi okrzykami. 


g|] Most tudzież domy znajdujące się w jego po- 


bliżu były pięknie prgystrojone. 

Mossina 5 padrina Burze i ulewy wy- 
rządziły w ostatnich dniach ogromne szkody 
w całej okolicy. ; - 

Cuneo 5 października. Bzeki wystąpiły z 
brzegów. Głośoińce uszkodzone są w wielu miej- 
sozob, most na Padzie koło Paczany xawalił 
się, tudzież drugi most koło Sanfrcn:, inne zaś 
mosty gą mocno „uszkodzone. W Castel grosso 
podmuliła woda wiele dcmów, 

Cherbourg 5 października, Dniem i nocą 
pracują nad dekorscyą Miasta na przyjęcie cer- 
stwa deszcz jedsak leje bazustangie i utrudnia 
roboty. Nad miastem unosi sią a m głę. 

Portsmouth 5 października, Carstwo poże- 
gnawszy się serdecznie z królewską rodziną 
przybyli tu wozoraj O 51, wieczorem i bez- 


zwłocznie udali się na pokład jachtu „Gwia: | go 


zda polsraa*, który zawiezie ich o Francyi. 
Berlin 5 psździernika. Przybył tu kan- 


(Z.). Budżet, przedłożony przez dra Bi. | clerz ks Hohenlohe. 


lińskiego, powitała (giełda 
kursu rent. 


znaczną zwyżką 


Obligacys pożyczki krajowej przyj- 
raujemy obecnie już jako gotówkę, nie 


licząc eskoniu. 


Poszt 5 października. Dziś zamknięto 


Jestto może najlepsza odpowiedź | sejm węgierski mową tronową. 


= RSÓ A 4 AA WIDĄ DOO naa m 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Pleo Maryaoki. 
Przyjechali dnis 4 pażdziernika, G. Torosie- 
wiczowa s Brodek. J. Jabłonowski z Zagwożdzia. 
J. Żółtowski z Poznania. K. Odrzywolski ze Scho- 
dnicy. K. Wierzchłeyski z Stawczan. K. hr Ro- 
stworowski z Hrehorowa. SB. Dania Kęplicz z Ta- 
stania M. Brykczyński z Pacykowa. K. Drahanow- 
sky z Kamionki Stramiłowej, A. Zawadzki z Dą- 
bek. 8. Wachowicz z Dawidkowiec. M. Kaiganic 
z Przemyśla. J. Wielowiejski z Olejowy. A. Za- 
wadzki z Bial, bożnicy. 


HOTEL. EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWBON i Spółka 


Lwów — Piss Marysoki. 

Przyjechali dnia 4 października J. kr. Gru- 
dsiński sx Osieku, B. Malsburg s Dablan. Dr. J; 
Wagner z Wiednia, S. Saski z Krakowa. J. Ko- 
rseniowski z Bonowa. Dr. Ostermayer s Bodenbach. 
J. Zieniewicz s Daszawy. Dr. WŁ. Ozaykowski z 
Przemyśla. Ks. F, Majewski z Maryampola. Dr. J. 
Olpiński z Trembowli. J. Spirydowicz z Maryampo- 
la. J. Michalik z Tarnobrzegu. Fr. Reichard de 
Reichardsberg z Łańcuta. St. Prek z Pantałowiea 
Ks B. Motink z Maryampola. M. Markowski z Ra- 
wy ruskiej. 


NADESŁANE 


Rubryżzs te nia poobudxi od Redakcyi, nie bierze tek 
10m A nią aa siebie kadnej odpowiadzialnaści, 


P. Adolf Pokorny, msgister farmacyi, właści- 
ciel chemicznego laboratoryum we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1 15, wyrabia obecnie wodę kolońską, my- 
dła i perfamy w tąk wybornej jakości, iż w istocie 
grzechem jest kupować zagraniczne. Woda koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępuje w niczem importo- 
wanej, a jest przytem znacznie tańszą. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. XAZAMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lekwz 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besnier 
w Paryżu, [Lessera w Berlinie i Ktposiego w Wiedniu. 
Ordynuje od 11—12 3 od 3—5 


ulica Chorążozyzny liozba 16 


dla kobiei i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Dr. Józef Wiczx owski 
powrócił. 


Powróciłem 


Dr. Adolf Lukas 


ulica Blacharska 8. Ordynacya od 3—4. 


Dr. Włodzimierz Mendlowski 
b. lekarz uspitala pow i kliniki połołułczo-ginskologiesnej 
w Krabowie, ordynuje w Glinianach 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eug. Kozierowski 


erdynuje od 9-10 rano i od 8—% go południw 
wl. Kopernika l. B. 


Lekarz chorób kobiecych I akuszer 


"Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo 

nachiam i w Wiedniu w klinikach prof. Ehkrendorfera, 

Winckla å Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynaje 

przy ul. Słowackiego L 6 I piętro od 3—6. Dis ubo- 
gich od 9—10 bezpłatnie. 


msc 


Lekarz ehorób kabiecych i akuszer 


Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof Chro- 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mikultcza we Wrocławtu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnetrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od S—5 po peł. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


M. Marek oo: maen Rynek 9. 


Skład fortepianów 


M. JONASZ 


Gom bankowy i kamter wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellożuka I. 8. 

Pnie i sprzedaje wszelkie papiery wartoście  « 
lesy i monety po najtańerym kursie dxien07% 
ES PROMESY TJ 

na Wiedeńskie losy komunalne 
po zir, 4,50 wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 Koron. 


Przy zamówieniach s prowincyi uprazxć mą o do4 
ozenie 20 ct. na portorynm. 


Uprasun się o laskawe wczesne zamówienia, gdy: 
słecenia na 2 dni przed z powodu wyczerpa 
nia zapasu nis moglyby być wykonana 


—. 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i 


firmş ; 
August Schellenberg | Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego sian ciie 
kupuje i sprzedaje wszelkie papi 

i ery wartośnio- 

we 1 losy tak krajowe jak i zagranicane, 
oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 


Wydawnictwo losowań „Nadzieja“ pre. 
Bamerata roczna zł. 1'70, na prowincyi sł. 1:80. 


ERO mp "RAE 
7 4awóm dnia 5 października (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
ml. m, k. 31750 do 2340.60, Kolej Lwowsko-Czern.-Jusska 
po 300 xl. w. a. 287.— do 291.—. Banku hypotecznego po 
300 zl. w. a. 388.— do 398—, Ako, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł, w. a. 200.— do 203,—, Tow. budowy ws 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 
Listy zastawne za 100 xl; Banku z" galic 
5 proc. los. w %0 łat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
11080, 4 i pół proc. loa. w 50 lat. 99,87 do 100.5), 4 prac. 
los w 80lat 96.70 do 97.40, Banku kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.80 do 101.—. Banku kraj. 4 proc. lot, 57 lat 
97.50 do 98.20. Tow. kred. ga) ziem. 4 proc. (I. 
sya) 97.80 do 98.50 4 proc. los w 43 i latach 97.60 
do ar e proc. lon, 8 m 4 do 88.29, 
„sa 100 zl.: GH » propinacyjnego 4 pro 
97.40 do 95.10. Bukowińskiego fand. Propią A on 10250 
Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisył) 103.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 106-— do ——, 4 i pół proc 
: do ——, 4 proc. z r. 1891 97-— du 97.70, 4 proc 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97 .70. 
Monety. Dukat cesarki 5.62 do 5.73. Napoieondor 
9.52 do 9:62. Półlmperyał 9.6: do ——. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27 do 1.28. 100 marek niemieckich 58.60 do 59 10. 


SelsaLl i 1i 154 25 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


"4 PRZEGLĄD = dnia 6 października 1896. 


Í d dawien d wej dobroci i a L T a JE" PF TA 
Teatr hr. Skarbka. Od dawien dawna ze swej dobroel i zapecho zneną prawdziwą af „wajiensze = SEK "aj E JBiicomalaca asm 
i P> y HERBATE ROSYJSK Ą* =- Z W Ie a l wiedeńska macska dla dzieci. Do 
We wtorek dnia 6-ego październiką jh m A «3 m 8 e € n a nabycia u Z.Ruckera spad. aptek. MAGA ZYN 
po raz 4-ty J CERA aN, da zbioru majowego poleca handel -i Menkesa, Uoi i Fread i Wolfa C i w drogueryach K Sklepińskiego, A i ill d p is“ 
E ak — 14,0% B eona sa, Uoboza i Freadmana olfa Czoppa. a Vilie de arl | 
lE 3:70 To W. ADAMOWICZA d Cena małej puszki 46 ct, wielkiej 30 ct. 7 
SZTYG AR W Wo AK WE gf z Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stefansplatz 8. Dziennie 2 razy roxsyłka. Gabr al Sta rk 
È za * „Familiinej* bardzo do re] ~T PL, . PZD LZZ EE ë O OOO OC E REZ OOOÓ CO A y 
operetka w3 aktach, muzyka Zellera. 1 POS EE n L le raae - E O T | * IA : 
Let. Węgoyće Fuajlewi: Ko. K RGS 130D s za EPE RC S$Ę U a ÓW we Lwowie, plac Marjacki Il | 
OSOBY: Znakomitą KAWA „Csylon* franco 5 kilo . 9.50| 4, `Z HERE gáa g Š zawiadamia Szanownych P. T. Od: | 
Książe Roderyk Orzelski a e a FEIS a ZSB e ža |rasy wichodnio-Fryzyjskiej do roz- | biorców iż otrzymał już wszelkie no” 
: E EEE g maer a EA PAOACEKIE yay ; $ E 
Hrabianka Radwan | a : ; m % E zg ŚR Bi .. |płotu zdatnych, jest do sprzeda- | wości sezonowe zakupione osobiście 
Zwak, dyr. kopalni Myszkowski c k k F; n % Ś H gak -ES fn nia w Nizinach, poczta Gawłuszo- | w tegorocznej podróży „zagranicznej: 
Elfryda, jego żona Kasprowicz l Zywiec a y a Sukna i zə E CEBA Ee wice, stacya kolei Jaślany. 
y Ala * kC k e ka j PRogucki, Kossuth, Kamocki* TEJ = $ Fip si CEF SĘ PE) a i U me = 
elly, koronczarka  Bronikows U s : [=N=lE EEEE da a. : aa 
Górnicy, wieśniacy, koronczarki, |Ą wyabia wsrelkia tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące, jako to: sukna EH mu — nge CE ze pS posz kuje kapelanii 
goście. gładkie dla Dschowieństwa świeckieg» i zakonnego, dla Szkół. Bnkołów, © z z a aBEA gos5 O we dwo lub konni 
jj Straży ogniowych, Skarbowości, W'jska itp., korty, Szewioty, palmer- E- 3 Rz _ yzat s7 Zalamea aha p 
Jutro : (szaowienie) „Ludwik XIA SER oo S motade ni, mae przeć zmowedz nk aooi D sł śm FAT Zu RO„Asfinysmów" w krakowie u. fa. 
tragedya w 5 aktach Delavigue | z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tanie. m BER Beryti Katarzyny SĄ. a  ISŻa ORIŃSKA HERBATA 
We czwartek po razósmy „Pump N biała y fabryk A ócb j ! = s .AŻŚĘSEBO O paczka ćwierć funt. 125 grm. 
major“ i a sozon bieła y fabryka przygotowa a odpowiedni dəbór toraru wmo- © „zi EGER) ə SĘ | I. Nektar książęcy  —.55 
. JA 3 E doych barwach i wzorach, który nabywany być może z pierwstej reki: pa gi“ zażć q e e E S E 
SF po csmach. fabrycznych g = p Va eme Ę | IV. Kwiat cemarzki 1-26 
-A P y N g a b e IRZ 
7. Odróżniajcie w Składach głównych : ż CEE RS IB wa CP Lwów "ulica" Teybunelike 
prawdę od biagi | 1) We LWOWIH w akladzie iabrycznym na Galicye wscho. Ẹ gS3EBĄ P SĘ LIS w wysoriej kulturze (uo 1.500 


dnią Í Buknwi-ę, w marazynie Sukna i towarów wełnianych modnych [A 
p nsal MI%UŁINSKI et L: KROROWZSKI pl. Maryacki Í, 1 
ote orza- 
a2) W KRAKOWIE w skladzie fabrycznym na Galicye Zach. $ 
ii p. S. Łysakowski) w Bązarze krajowym na rogu ul. Wiślnej i $ 
w. Anny. 
a #3) W STANISŁAWOWIE n „kładzie fabrycznym na Obwód 
Staniasławowski (kisrownik p M. Sierakowski, przy ul. Kazimięrzowskiej, dom 
Wgo Dankiewicza. £ 
1 Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy $ 
zobowiązali się wykonywać roboty według cen możiiwie umiarkowanych. 


! drzewo bukowe łupane 


Stanowczo taniej | ! | nowego wyrębu zdrowe i suche pe I3 złr. 
J niekoWi O | uj * za sąg 4 metrowy dobrej miary wraz z dostawą. 


Sz qg% aS Telefon Nr. 214 


Łaźnie, wanny i tusze 


w zakladzie kąpielowym Grossa 
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Dwa medale zasługi otrzymał 
S. W. Niemojowak* za 
wyrób znarowitych tutek niskle- | 
jonych ! Takiem  Gdznaczeniema 
Ładza fabryka tatek poszczvcić 
sie nie może. Żadać proste Tu- 
tek Niemojowskiego. 

Wszedzia do rabycia. 

Poleca zie również tatki klejo- 
ne z prawdziw' go papieru Egip- 
skiego. 


Główny skład drzewa państwa Skole ae paai w Grid ionii C. k. uprzywilejow. 


| przy ulicy Szeptyckiego liczba 23 i ulicy Leona Sapiehy na- i Wek PaSk A a F AB RI N À SIKA À j 


przeciw szkoły Konarskiego. Do samoistnego prowadzenia gospodar- ; 
poleca siwa większego polecą sie taflowego I zwierciadłowego 


mężczyzna w sile wieku KUPFER & GLASER 


wolny, z odpowiednią pozycyg towarzyską . 
ratyną, wszechstronnie wykształloouy a na Lwów ul. Kaźmierzowska l 28 


tądanie mogący złożyć kilku ty- polecaią swe najlapsze wyreby 
sięczna kaucy krajcwe 


ę. kin - 
Reflektaje tylko na p' Szkła W tafiach 


szorzędmne skarby. Oferty s rzecz: 

ności przyjmuje bluro Plohna nod „klp“ 

"De ozródi we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


iDe ogródika freblosskiego Sióstr 

Nazaratanek we Lwowie brzy ul Kościusę- | 
Szyby selinówe (belgijskie) 

SZKŁO DACHOWE 


ki i. 10 przyjmuje się dzieci tylk: kato 
lickiego wyznania. 

Szanownym P., T. kuracjuszom kolorowe, matowe i w deseniach, 
powracającym z wód poleca —ě ||gzyło zwierciadłowe 


Bahaj pietnasiomiesieczby, czystej 
zmsy Simenthaler jest do sprzedania. Mo- 

kyn dwór, poczta i stacya kolejowa 
Macoszyn. 2—% 


5 


Największa wypożyczalnia nut muzycznych 


Księgarnia, skład nut muzycznych oraz ekspedycya 
| pism peryodycznych 


i S kade- > r . d © M P 
miekiej'i, lo otwarte cv. TAN we Ówowie S. A. Krzyżanowskiego | Sal Karlsbadzvie kuraeyjse || jak i lustra w ramach itp. 
na e od godz. : rano do AA è : plac Mariacki l l i w Krakowie Piekarnia hygienlczna oszklenia nowych budowli 
Dmicosoram WY niedaleigii LM AT SM RZEŻ”"w Magazynie 'poleca istniejące od ówierć wieku i zawsze w najnowsze utwory ć , p wykonuje się pod gwaran- 
mik. 49 świydia pam każ. PRETT Dre x los c Ari MRC? aa ag, Marcina Czyżeka, we Lwowie cyą najstaranniej 

3 do „ adne NE : Rynek 1. 27. i 
nod = jr | Mlocg 3 Naj większa wy poży czalnia nut muzy czny ch Bower anpielski pneumatyk do sprze | KIW algia Bl OUNSZĄ f: 


daniu wiadomość u dozorcy, sopena 8. 


na fortepian i inne instromenta i do spiewu. 
Warunki abonamenta rozsyła się na żądanie gratis i fcanoo. 


| 
Buhajki zła „PLS gy APA | Komisowy skład ruchomości 


Rzadkość! Owoce z drzewa kakao- 


wego z wyspy Wenecueli aariaa moea Kury amerykańskie 
1-3, 


za wystawą w fabryce człkolady 

(era poS ulicy Kongeaika 9. 1-3 Pilymuthrock* w opierzeniu ja- 
Fort"plan drezdeński Kapsa, pra: | | stczębiałem lub całkiem białe, wielkie, 

je nowy za 400 zł do sprzedania J. F. | | bardzo nośne i wytrwale, za których 


iej iei Kubessa łortepianomist"z i stroiciel Karola | 
Ep e TORBA Roki rozwój | poj 


poleca i przyjmuje w ETU ds) męską i damską, p kj Osoba mloda, Poa LT WE Je toe od Jaco Ce- 
i paz DE Ź 2 śe s4a salonowe, zegary, zegarki, instrumenta samogrające i wszelkie ar- na gospodarstwie wiejs poszukuje j | sarskiej Mości Najmiłościwszego Pana 
Lwów, plac Maryacki: 10. i OBREN tykuly dla użytku nA Jà miejsca do zarządu domem na wieś do || który osobiście mego chowa wy po- 


księdza lub wdowca. A. Bucińska ulica | | wyższej rasy na wystawie z isdszal, 
Luwów, Pasaż Elausmana. | 


Strycharska 1, 93 w Przemyśla, otrzymałam wielki Medal złoty. Obec- 
BRW" Pasy do Maszyn i Mlocarń | 


Jan Porawski, stroiciał fortapimmag || nie w jesieni mam žo odstąpienia z tej 
najlepszej jakości z skór belgijskich. 


e i "z fortavi „| rasy kilka sztuk czystej krwi po 3 zl 
kt kę le. ulice a SE dei ba à Jakoteż bardzo ładne male kurki Ban- 

i Sukna krajowe nieprzemakalne 

| na bundy i kurtk', tudzież gotowe bundy dr podróży „ poleva pawia i 60 morgów lasu x wygodnym 


Obora zarodowa pół krwi Bern powróciła oraz 


Simenthal w Pałahiczach, poczta s 
Tłumacz, stacya kolei Tłuma"z- M ł i | k 
Pałahioce ma na sprzedaż ośm bu- 4 © O p O n || C a 
hajków po pełnej krwi importo- PFa U i 
wanym. Bohunie w wieku odj 
8—18 miesięcy a 45 ct. kg. ży- 
wej wagi. 
Bardzo ważne Specjalny sakład 
czysiczenia. 6dnawiania i przirabiania 
ubiorów moeakich, plac Be'nadyński 10. 
Lwów naprzeciw ulicy Fiekśarskiej. Tale- 
fon 415* Zlecenia z Browiacyl uskntecz. 
niam rychło, rzetelnie. Zygmunt Ztrusz 
kiewicz d 4-10 
Zarząd dóbr krasiczyńskich ma 
na sprzedaż 


7O młodych 
matek kotnych 


pó! krwi Cotsweldów. 
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Stół jadslny, kanapa. 6 foteli i stól tamy z Japonji po 2 złe, 
Główny skład nasion 


do sprzedznia. Batorsgo Nr. 11 I p'ętro. H el ena P odivin 
TEOFILA ŁUCRIEGO 


w Wiążewnicy, p. tamte. 
w Melnie, roczta Strzeliska. 


NETEZY TEEN 
Ważne dla chorych na bledarcę i brak krwi. 


Ka"waior lat 80. miłej powierzachow- Kawy kal ga gatunki wypróbowanó 
ności szuka żonę ma tej drodze, panny YJ przed zakapnem o smaku czy* 
lub wdowy, z posagiem kilka tysięcy dla | stym aromatycznym, ktore rozsyła franko 
wykupienia z banka własnego folwarku | opłacone do każdej stacyi pocztowej dająo 


Przy końcu uł Pańsriaj lob na po- j Í 
iai al "Ziona alko niedaleko rogu „; . Wedie zdania prof. Rilhle, nietylko telizo ale i mangnan dodatnio działa. |w pieknej okolicy na Bukowinie. Intere opust BO ct. przy pozyłaa 
jednej z ulic przyległych poszukiwane jak jeżeli się go daje do organizmu, któremu brak kwi i dlatega należy raczej używać | wane osoby megg być <ubezpieczone ta- Poleca jedynie handel 
najspieczniej pomieszkania składaia e sie | preparatów łelaznyc . bulą co do ssoich vieniędty. Listy nadzy. 


Takim preparatem od 3 lat w użyciu będącym jest 


| Hella peptonat żelazno-manganowy (zk ©, oma we Lwowie ulica Bator<go iicsba 2, 
i dla doresłych pół kilo kawy Ceylon zielonej probnej 90 

| Hella Saccharat żelazno-manganowy e W CZ 
| 
| 


taé prozy pod mo adresy W. A. pows] Leonarda Saleckiago 


z B lub 4 poxoi z prryrale*ytościami 
Zwłoszonia w biurze dziasuibów Wgo 
Plohna pod godłem „Pomieszksnie r“ 
Maszynista egraminowany z ptak- 
tyks teubricką, życzy sobie o'iąć prsade 
zaraz. Zgłoszenia przyjmyje biuro Naro- 
dowe, Lwów Rynek 28. 2—3 


a dei Parasole WGŁNIANE [pii rsy ooon neons pada 


na i alerewska 12 SEke prad: Hella albu UAE żelazne-manganowy Lółjedwabne. jedwabne, angielskie ret mk) on zielonej grubosiar* 
okái, kuchnis wszystko z dwoma wycho- ZIZI a z osłabionem trawieniem, sali: 1 agi x a a 
Gatt Bliżaza wiadomeść w Administracyi M A G A 4 Y IN Cena wielkiej flaszki po 250 gramów zawartości wynosi w aptekach monar- w wielkim wyborze pol-cają pół IRS. Ceylon zielonej wybiera- 


„Smigusa* ul. Łrczakowska ). 27 chii 1 zł. a. w Te 3 preparata bardto latwo sie asymitują, mają znakomity smak 


A ~ 4 z i i sa d b t 4 . $. P, 4 ; b . . . 
Wieiki wybór zegarów, sgarków, He n ryka Sch Warz a Poasi Ai Jaki: kesto PO, a z'granicy taniością i ścisłym skutkiem. Proszę Motylewski | Krzyszkowski s A K es. ATi R 0 


łańcuszków, ceny fabryczne, poleca Józuf 


Komorowski, zegarmistrz, Akademicka © . Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Rucke-| Lwów plac Macyacki liczba 6 | Pół kilo kawy Jawy złotej str. 1.08. 
Lwów. Naprawy wykonują z całą sumien- w Krakowie, nl Grodzką 13 ra we Lwowie. POOE Totea Frxiókokigo: przy ON ei w miejsca 


nością szybko, z pewną gwarancyą. 3—8, Pr 
C. k. Urrąd pocztowy w Zagórzu ówa:| istniejący od r. 1836 
rzec. JK SOB A ha <a poleca na jssień i zimą. 
AL) rzac 4 . . : 
puk aa Materyo na sukni», płaszize i pokrycia futer. Płó-na, 
Szyrt ngi, Chustki, Plsdiy Dywany. Firanki i wszelkie towa- 


LOD. Jasińskiego 
|| aproczozony 


Prawdziwe wschodnic, europejskie, 


Najtańsze zródło | ry w zakre? handla bławatneho wchodząca, również angielskie i brukselskie KNEIP P 
dla instalacyi telefonów, dzwonków elek- s A 
o! ęrycznych i gromochronów gotowe okrycia damskie. IO SNR ANT" Wydanie drugie. Cena 20 ot. 
Edward Gottlieb Zamówienia na suknie, płaszize, wierzchy do fatet itp. | z | e a lwy. 
Lwów uł. Sykstuska | 23 wykonywują się dokładnie i punktnalnie. dla salonów, pokoi, kościołów, ołtarzy 
EB Próbki na żądanie. Cańy umiarkowane. 


Leśnictwo Zassów 
pod Czarną 


i na ścianę 


w olbrzymim wyborze po zdumiewająco niskich cenach 
Warunki spiaty wedle umowy. 
Wielu rycinami ozdobne cenniki gratis I franko. 


REE 1 S O a RE CTR 0 TAE „PESO TOFLR TOY NSA 


Wielka loterya inspracna 50 santowa. 


Glo 
5 | Główna wygrana |___ Ciągnienie już 7 listopada. 


czyli Biała cierń na żywopłoty (Ćrataegus i 
monogiaa) gatunek najszybciej rosagcy poj, masy 
 Zd.(COO koron PE eidet 


8. 10 i 12 zł, za 1000 sztuk dostarcza rozsyła począwszy od 5go 


e m oM 


Portjery do drzwi i osien za parę d go p 
sh f g i zlernika sadzonki leśne, drzewki! 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. ; Kitz i Stoff, M. n A 1.25, 1.60 zł. id. | „leśne, | 
Udzielem a taki, m Losy po 50 ct. sprzedają : Sękallenterg i Sym, SANN Firanki ca CA parkogre, krzewy l rosmiy giada 
oparcia, Ojczyźnie zasłużony. Powstaniec berg i Kreyasr, Sokal i Lilien, M. Klarfeld. sł. 1.60 itd. | Cenniki na żądanie franko. 
pop Jczy: y p 7 a aea id 
restante Lwów. 2-3 |TERM mumm = b e i aaa metr po 20. 28, 30 ct. i materjalne i jedwabne w bułietach 


Dyplomy, powinszowanis, nmapizy, 
winiety w albamach herby, portrety, ry- 
sunki technicrne dtd.. wykonuje bióro ry 
sowniczo - kaligraficzne N. Jaworsriego 
Lwów, Churążczyzna L. 7. 3—5 


Beperacye zegarków uskutecznia 


do wazonów lub żardynierek, 


Nie:mierny zapas kap na łóżka, wę 
sol kołder, DER dla koni KOCY Kwiaty porcelanowe do m 
o podróży i na sanie. łudząco imitujące, w bukietach lub 
Gra kenia! koinei chodników M |osobno pojedyńcze gałązki a to: róże 
materyi na meble nadto B, „ozmaitych wialkoścach, kształ 


eslawskie winogrona | 


kuracyjne szczepu włoskiego co dnia świeże poleca handel 


Karola Bałłabana | 


| aszyn SB 
r Smarowidło do osi jE, 
Uement, Gips, Ter l 


"— "Aerghd Ma p me pracownia każ wy 0 U A Naga tach t kolorach, pączki, róże polne | Dekt l tów | | 
zegarmistrzowska, Ludwika Szelegiewicza Tana i i a ýs yanÓW. a" LA ) «ry g d 
Mami Kopernika 8. Poleca również wiel Łaskawe zamówienia z prowinoyi odwrotną porztę. cz i Prosimy P'T. czytelników, by nas gwośdziki, niezapominajki, konwalje, H polaca Mi A pe A H 
re IbÓL, bardzo dobrych = garków i ze- ać : łaskawie osobiście odwidzili astry, lilje; bzy, dzwonki, powoje itp, | ALQ? i m | WS 
garów. 2—4 albo zwrócić się raczyli pisemniə do zarządu FILII 3z y HÜBNER | F 


Palmy wielkie 


Mag az ynu 55 A U L 0 U Yy RE“ naturalne liście palmowe stucznie 


zakonserwowane i preparowane tak, 
Lwów, Byxstuska 6. ża zastępują zupełnie żywe palmy, 


lub w głównym składzie plac Kapitulny 3. a sg trwalsze, ładniejsze i tańsze, 


Nowo otworzona pracownia garsetó 


H towakiego uwów, plac Bernardyń- 


A 
ski l. 8 wykonuje na zamówienie gorze 

dla pań, panów i dzieci od 3 do 50 s 
Materya na gorsety na skiadzie, Gorse*y 
stare naprawia i czyści, 8 5 


—Cuklernia Wierbikiegy possakuje 


Najlopszą marką jest 


GAEDKE>© 


5.70i 7.45, palma pFenis“ złr. 270 bromil ma ne sprzedaż krowy || 


acznia do praxryki, Akademicka 5. 2 Fa i 430. łówki I buhajkl po sprowadzony”) 
a zy Hg | Zachowanie zdrowia do najpóźniejs ego wieku ułatwia Mam na składzie także ogromny | W 1- 1894 z Szkocyi oryginalny? | 
Najwygodniejszą i najtań- | Í Methusalem, essencja zdrowia wybór, MAJOLIKOWYGH WA. | buhaju. Zgłoszenia przyjmuje 28 


Ta esencya składa się z ziół i kwistów połudaliowych Alp i jt : 70 rząd gospodarski Trzoianiec o. 
korzeni wschodu i okolicy Jerozolimy, działających leczuiczo i = do d p e ÓW kę Jaki żardiniarek, | TEAC. S 
szym i najpewnieiszym środkiem demowym i leczniczym przy słabościach dolnych |7977075* na wiaty rosnące we wszy- "dE ie „ul 
części ciała, wywołuje nawet przy satwardziałej obutrukcyi obfite i niebołezne praę-|stkich wielkościach i na każdą Najlepsza 
Czysaczenie, przez co nie jedna choroba zostanie odwróconą. Dalai jest ta methu (ceng — w osobnym magazynie na NL =) = 
salemowe essencye zdrowia nader skuteczną przy braku apstyta, złem|I piętrze R 
tratant, karczach żołądka, uderzenia krwi do głowy, zawrotach i boleśc a h, dzia- RÓJ zg, m. i ary 
a Ek) dyweto (kk cialo 0% ką 16 ke Tusia ilaszek 1 zte. Kazimierz Lewic“i |do zapuszszania podłóg z fabry” 
87.” ię 40 kr, aszek franko i opakowanie darmo Główny skład dla Galicji, Porce- 
© p T "SEA okaż P lana, ikd a i Towarów figiednych, Fr Ó Schubutha 

aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. Lwów, ulica Trybunalska. Lwów, Rynek l. 45. | 


kaper » bryn Fuałkowskich w Bise; Drukarnia nar. Si. Maniecki i Spółka (Hotai Sorĉa). Zarządoż W. Hodak: 


szą ochronę dla dam wysyła 
dyskretnie główuy skład: 


aptska pad srebrajm orłem 


Z. KŃuckera 


we Lwowie, 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


Wszędzie do nabycia 
Naturalny zapach. 
Największa sia odływiająca. — Łatwe do strawienia. 
P. W. Gaedke i Ska Berno Hamburg. 
Zastępca dla Galicyi wschodniej i Lwowa: B. Roth i syn we Lwowie. 


